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CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczejmo ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparałowy lub jego miejsce. 
Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy i Nekrologi po 20 kop. za wiersz petitowy. 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia henoraryum Radakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nia zwraea. 


powrócił. 
Przyjmuje od 4—7 po południu. 


KONSTANTYNOWSKA Jk 19 


telefonu Nr, 1140. 


Przegląd polityczny. | 


| dŁódź, d. 1 września. 
= Wobec zmian w Tureyi i wywołanego wsku- 
tek zaprowadzenia tam kónstytueyi silnego wrze- 
nia umysłów w Bośni i Hercegowinie rząd austro- 
węgierski zamierza zaprowadzić w tych krajach 
samorząd gminny i powiatowy zupełny oraz ustrój 
aatonomiczny z sejmem krajowym w Serajewie. 

Niebawem odnośny projekt przedstawiony zo- 
stanie delegacyom wspólnem, a w ślad za tem pój- 
dzie wcielenie Bośni i Hercegowiny do kompleksu 
krajów monarchii Habsburgów, o czem. marzyli 
oni od lat 210 i konsekwentnie do tego celu dą- 
żyli. | e 20 | | 
Bezpośredniem następstwem takiego stanu rze- 
czy będzie ostateczne zesłowiańszczenie Anstryi, 
w której mieszka wprawdzie jeszcze 8 milionów 
niemców, obok znacznie przważających ich liczbą 
ludów słowiańskich. ge. 8773 

W parlamencie ausiryackim żywioły słowiań- 
skio dziś już przeważają tak dalece, że wystąpiw- 
szy solidarnie muszą wywrzeć stanowczy wpływ 
na wewnętrzną i zewnętrzną politykę monarchii, 
a zdaje się nie ulegać wątpliwości, że najbliższym 
wynikiem zjazdu w Pradze będzie właśnie zsoli- 
daryzowanie się ludów słowiańskich w Austryi, 
ku czemu poważne już poczyniono kroki. 
| Skoro zaś na Węgrzech zaprowadzone zosta- 
nie głosowanie powszechne, a w Bośni i Herce- 
gowinie autonomia i w drugiej połowie moaarchii 
przewaga będzie po stronie słowian. 

Tym zaś sposobem, podporządkowując się ko- 
nieczności dziejowej, z państwa niemiecko-nadziar- 
skiego Austrya przeobrazi się w państwo słowiań- 
skie o trzech wybitnych typach łudności. 

Tu zaznaczyć wypada, że polacy i rusini li- 
czą razem około 8 milionów; czesi w Czechach i 
na Morawach 6 milionów. Szlązk podzielony jest 
między polaków i czechów z domieszką niemców; 


Bukowina między rusinów i rumunów z domiesz- ; 


ką polaków. Cała zaś pólnocno-węgierska słowiań- 
szczyzna więcej zbliżona do polaków niż czóchów, 
liczy blizko 3 miliony, rasini w górach węgier- 
skich 1/, miliona, | | 

Ogółem cała zachodnia słowiańszczyzna w Au- 
stryi i na Węgrzech obejmuje 18 milionów lud- 
ności. w 

Drugi typ stanowi słowiańszczyzna południo - 
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na morzu Adrcyatyckiem. Południowa słowiań- 
szczyzna w Austryi liczy 1 milion, serbo-chorwa- 
tów 1 i pół miliona słoweńców. Na Węgrzech 
zaś ludność słowiańska składa się z 4 milionów 


chorwato-serbów, blisko 2 milionów serbów i chor- 
"watów w Bośni i Hercegowinie. 


Ogółem połu- 
dniowa słowiańszczyzna obejmuje 9 milionów sło- 
wian. Na 50 milionową przeto ludność Austro- 
Węgier jest 27 mil. słowia na 23 miliony innych na- 
rodowości, w tem 11 milionów niemców w Austryi 
i na Węgrzech 8 milionów madziarów i 3 milio- 
Myj runionów. | O ea 
Najaktualniejszą w tej chwili jest sprawa po- 
łudniowo siowianska, albowiem pobrzeże chorwa- 


ŚW A, 


tkie od Istryi po Albanie, do morza Adryatyckie- | 


go po Dunaj obejmuje jednolitą masę słowian, 
których wpływ musi zaważyć na szali polityki 
austryackiej, 

Rewołucya w Tureyi przyspieszy rozwój sło- 
wiańszczyzny poludniowej; wcielenie zaś Bośni i 
Hercegowiny do Austryi, oddzielenie Chorwacji 
od Węgier, co w niedługim czasie nastąpić musi, 
wjtworzy twierdzę słowiańską na południu Austryi, 
gdzie rozgrywają się obecnie sprawy wielce do- 
niosłe. | = 
Czuje to prasa europejska, zwłaszcza niemie- 
cka; poświęcając sprawom tureckiem speeyalne 
artykuly i wywiady oraz głosy wybitniejszych me- 
żów stanu. | 
Berlińska „Post na łamach swoich drukuje 
treść artykulu bylego francuski ego ministra spraw 
zagranicznych Hanoteau, który z dużem zaufaniem 
traktuje sprawy tureckie i wierzy w rozum mlo- 
doturków. Jednocześnie wszelako niepokoi go py- 
tanie, ażalić uda się mocarstwom europejskiem, 
zalnteresowanem, w sprawach bałkańskich dojść 
do porozumienia w dziedzinie polityki wschodnio-, 
europejskiej. AE | 
Stanowisko Turcyi w Europie jest tak czułe, 
że najmniejszy ruch z jej strony. wywołuje bez- 


cami. 
Wystarcza dotknąć się jeno Turcyi, aby za- 
niepokoić Grecyę, Bulgaryę, Serbię, Rumunię, Per- 
sję, Egipt i Afrykę północną o ich przyszłość. 
Wielkie mecarstwa w. trosee o interesy wła- 
Sne szczerze dążą 'do zachowańia : Turcyi w jej 
całości, lecz interesy Czech są częstokroć bardzo 
między sobą sprzeczne. 
Tem wiaśnie powikłaniem dążeń i intere- 
sów mocarstw tłómaczy się do pewnego stopnia 
postanowienie młodoturków, by utrzymać sułtana 


, Abdul Hamida na tronie, ponieważ jego doświad- 


czenie i spryt polityczay mogą im być poży- 
teczne. Rywalizacya mocarstw sąsiednich może 
siać się niebezpieczną dla reformatorskiego ru- 
chu w Persyi i tylko rzeczywiste jego powodze- 
nie może położyć kres mieszaniu się Europy w 
wewnętrzne sprawy Turcji. 


zwłoczne różnorodne następstwa po za jej grani- ; 


t poglądy 
rządów europejskich na sprawy tureckie, stano- 
wiące między niemi jabłko niezgody, znacznej u- 
legły zmianie. W ostatniej zaś dobie polityka mo- 
carstw oszołomioną zostałą wypadkami w Turcyi. 
Być może, że ruch młodoturecki będzie dła Tur- 
cyi zbawieniem. 
Paryski „Matin? jest zdania, iż ogłoszenie 
programu politycznego gabinetu tureckiego jest 
początkiem końca rewolucji tureckiej. | 
Nowy gabinet—pisze dalej „Matin”—widocze 
nie cieszy się zaufaniem ludności. Obecnie naj- 
najważniejszą kwestyą dla młodoturków jest utrwa- 
lenie Atdul-Hamida na tronie jego przodków. 
W Konsieniynopolu pracują oni usilnie, by utrzy- 
maé naród w wierności dia sultana; tembardziej, 
że chwilę pierwszych purywów, kiedy słuwo wol- 
ność łączono z imieniem sułtana, już przeszły, 
ustępując miejsca milezeniu. Sułtan zatrwożony 
mieszaniem się młodotarków nawet w jego oso- 
biste sprawy, zaczyna zastanawiać się, zZ czego 
usiłują skorzystać stronnicy starego systemu, 
prawda, bardzo nieliczni. Spokojny bieg przy- 
szłych wypadków w zupełności zależy od tego, 
czy młodoturkom uda się utrzymać prowineye 
w wierności dla sułtana, z drugiej zaś strony od 
tego, czy sułtan pozostanie wiernym nowemu sy- 
stemowi. | | 
„Neues Wiener Tageblatt” drukuje wywiad 
swego współpracownika u byłego ministra-pre- 
zydenta Grecji Rallisa, który oświadczył, że ży- 
wioł grecki w Tureyi w równej mierze zadowo- 
lonym jest z nowego porządku rzeczy, jak i tur- 
cy. Co do sultana, to Rallis przypuszcza, że po- 
godzi się on ostatecznie z systemem rządów kon- 
stytucyjnych i zrozumie wszystkie usterki po 
przedniego systemu. 
Co do reakcyi, Rallis przypuszcza, iż jest 


; Ona do pewnego stopnia możliwą, ale nie może 
. liczyć na poparcie ludności. 


— „Vossische Zeitung* wydrukowała list swego 
korespondenta z Konstantynopola o charakterze 
stanowiska instruktorów niemieckich w armii tu. 
reckiej. > | 

' Do ostatnich ezasów działalność tych instruk- 
torów zawierała się jedynie w wykladzie teoryi, 
albowiem wyższe włądze tareckie przeszkadzały 
im zająć się istotnie przekształceniem armii tu- 
reckiej. Rea a 
„ Obecnie zadanie tych instruktorów znacznie 
ułatwionem zostało i niewątpliwie, utrzymuje ko- 
respondent, w Niemczech nie zbraknie kandyda- 
tów na instruktorów armii tureckiej, bez wzglę- 
du, że pensje osób, pozostających na służbie pań- 
stwowej w Tarcyj, znacznie obniżone zostały. 
Co zaś do wrogiego jakoby usposobienia młodo- 
turków do Niemiec, korespondent „Vossische Zeie 
tung” stanowczo: zaprzecza tym pogloskom, Na 
dowód przytacza rozmowę, jaką przeprowadził 
z wybitnym członkiem komiteta „Jedności i po- 
stepu“: 

Zo wzgiędów politycznych Tureya, zdaniem 
tego czśonka, nie ma racyonalnjch powodów do 
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podtrzymywania stosunków przyjaźni wyłącznie | Jestto zwykła wieś białoruska „na piaszczystym ; wód spędza. 
tylko z Niemcami i obowiązaną jest podirzymy- gruncie. Poczynając ed siacyl Porzecze, zkąd Łazienki urządzone są bardzo prymitywnie, 
wać dobre stosunki ze wszystkiemi mocarstwami. | już końmi lub samochodem dojeżdża się de Dru- | a za kąpiele rzeczne w Niemnie czy na Rotniczan- 
Wdzięczność dla Niemiec turcy zachowują na | skienik, rozciągają się ku północy na przestrzeni | ce zdzierają, za kosz po 20 kop. od osoby i po 
zawsze za starania von der Goltza paszy i innych | przeszło 50 wiorst długości i dwudziestu szero- | dwie osoby do kosza nie wpuszczają. Przecież to 
oficerów przy wykształceniu i reorganizacyi armii | kości lotne piaski, gdzieniegdzie zagajone sosni- ; jest coś nadzwyczajnego, dobre w Honolulu, a nie 
tureckiej. A, | ną lub krzewem wiciny. Od Porzecza wśród ta- | na miejscowość w krajach cywilizowanych. 

Korespondent z Berlina do „Pester Lloydu* | kich piasków wiedzie szosa ku zakładowi leczni- ; Wstyd! wstyd! Ciekawa żarłoczność zarządu! 
w następujący sposób charakteryzuje stosunek . czemu. Czasami po tej szosia chodzi samochód, Druskieniki na 14,000 przyjezdnych nie po- 
rządu niemieckiego do przewrotu w Tureyi: : o ile nie jest w reperacyi. Ten jest największem ; siadają ani jednej kawiarni! 

Przedewszystkiem usiłuje obalić rozpowsze- . dobrodziejstwem Druskienik. Otrzymał go za- Zakład kąpielowy bez kawiarni, gazet i re- 
chnione mniemanie, jakoby nieobecność posla | kład, dzięki przedsiębiorczości nie właścicieli | staurącyi! Istnieje tu jedna cukiernia, ale wyrabia 
niemieckiego w Konstantynopolu w dniu ogłosze- | Druskienik, ale jednego ze starozakonnych, który ; takie ciastka i jest tak urządzona, że nawet z Kier- 
nia konstytneyi, Świadezyła 0 nieżyczliwości ga- zrozumiał dostatecznie interes. nozi wyrzauconoby ją niezwłocznie. l 
binetu berlińskiego dla nowego porządku rzeczy. ; Od samego początku Druskieniki przyniosły W Druskienikach nie ma ani jednego perząd- 
Dalej dowodzi, że przewrót w Tureyi w niezem | nam rozczarowanie. Jest to duża wieś z parkiem | nego piekarza, wszystko to zakłady brudne, a roz- 
nie może zmienić stosunku Niemiec do Cesarstwa | nie większym, niź mają inne dwory litewskie. | czynianie ciasta często odbywa się w tej samej. 
Ottomańskiego. | W parka tym stoi <kurhaus» czyli dom zdrojo- | izbie, w której stoją łóżka gospodarza, gospodyni 

„Jak dawniej tak i teraz, kończy korespon- ; wy drewniany, w nim sala balowa j teatralna ; i ośmiorga dzieci. > | 
dent, Niemcy pragną rozwoju narodu tureckiego, ; zarazem oraz restauracya. Jedno skrzydło wys Jeden jedyny skiep założony na zasadzie u- 
z tem naturalnie zastrzeżeniem, aby nowy ustrój | dzierżawia Zarząd, dzięki zapobiegliwości które- | stawy Towarzystw spożywczych, daje względnie 
państwa zachował cudzoziemcom przywileje w g0, Druskieniki posiadalą czytelnię , pism ma | dobry towar. Sklep ten pomimo przyrzeczeń in-- 
granicach: imperyum. tureckiego“. | miejscu i bibliotekę złożoną 4,000 tomów w czte- | nych kupców, że zostanie spalony, prosperuje bar- 

SJ. | reeh językach. dzo dobrze, dzięki dobremu i umiejętnemu kierow- 

Urządzenie zakładu można powiedzieć śmiało | Nictwu. | "|" 

równa się osławionemu kiedyś zajazdowi pod <Zde- Wędlin na kolacyę trudno tu dostać: W środ- 

| chłym kogucikiem». | ku miasta osiadła kupcowa, Białe ma zapasy i jest 
| To, co dała natura, to piękne, a poza tem nie często uroganiką. Sprzedaje funt szynki 70 kop. 
| 
' 
$ 


: niema. Spotkałem się tu z ludźmi, którzy byli tu funt saleesonu 35 kop., zwykłej kiełbasy 40 kop., 
przed 17 iaty. Pytam się ich: co zarząd zrobił od | © kiełbasie krakowskiej nie mają tu pojęcia. 

. tego czasu? „Nięco lepszą wędliniarnię założył na czas le- 

Odpowiadają: tni jakiś rzeźnik z Suwałk, ale włazi w taki kąt 

— Założył jeden skwer w około kościoła. | Sdlegly, że trudno ją znaleźć. 

Stąd pochodzi, że w Druskienikach przyjeż- 
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Zachęceni korespondencysmi E-la w prasie : 
warszawskiej, nie chege popierać wód niemiec- ; 
kich, ani wogóle zagranicznych, wyruszyliśmy do | 
Druskienik, przepędziwszy 8 blisko godzin w za- | Podobno w tym roku odwiedziło Druskieniki | *SP3EJ ; s 
tkanym wiecznie pociągu drogi Żelaznej peters- , około 14,009 osób. Czy nie pokaźna liczba? cej niż w Ostendzie, w Landeck, lub Krynicy, a za 
burskiej. W Druskienikach był taki tłek, że! A. Druskieniki? , to ma milion niewygódł , 
w żadnym hotelu miejsca znaleźć nie było można, | Oprócz parku, trochę staranniej utrzymanego, Uprzyjemnień żadnych i w dodatku słyszy się 

$ 
t 


Niby jak na 17 lat usiłowań zarządu to wca- | 

Hi 

| 

ł 

a że już jedenastą w wieczór wskazywały zega- ; posiadają ulice nie szosowane, piasczysta, rowy | ciągle na każdem miejscu ten znienawidzony żar- 


i dżający płaci za wszystko droge, drożej niż w naj- 
lepiej urządzonych kąpiełach zagranicznych, wię- 


le nie wiele, 


ry, przeto bojąc się pozostania całej nocy pod ; okolo trotuarów pozarastane trawą, trotuary niby | 508 litwoków, tą ich arogancję, tą ich uniżoność 
golem niebem, przyjęliśmy gościnę w Hotelu Cen- | ścieżynki w polu—tylko wydeptane. Oświetlenie i lizusostwo w pewnym kierunku, na jaką nawet. 
tralnym, wybudowanym z cegły przez jakieś gro- pod psem nafciane, o kanalizaeyi ani o wodocią- tódzey niemcy zdobyć by się chyba nie potrafili. 
dzieńskie towarzystwo żydowskie. Hotel liczył gaeh nie mówi się tu wcale, Niedbałość zarządu N igdzie u wód niema tak niesmacznych sto- 
mam 2 ruble za nocieg, prócz tego za każdą sztu- dochodzi do tego, że na 14,000 przyjezdnych ist- sunków, jak tu. | 2? = 
kę bielizny niezbędną do pościeli po 5 kop. Na nieje jedna tylko restauracya w Kurhauzie, bez Proszę spojrzeć na takiego pana, który stu- 
drugi dzień z łedwością udało nam się znaleźć gazet, bez żadnych udogodnień, droga. Porcya dentem nie Jesi, a chodzi w studenckiej ezapse 
pokój na parterze za 45 rubli bez żadnej usługi grzybów 80 kop., kotlet cielęcy 65 kop., butelka ; W urzędowych spodniach z podpinką u butów i 
i wygód. Napływ gości, dzięki korespondencyom piwa 25 kop. Goście powinni być jednak i za to szpicrutą w ręku. SE 
K-la był liczniejszy niż zwykle, gdyż do co- wdzięczni restauratorowi, gdyż w przeciwnym ra- Panicz-polak, przyjęty do spełniania jakichś 
rocznego kontyngensu rosyan i zamieszkałych na zie mogliby zupełnie nie jesć, albo płacić trzy ra- ; urzędniczych czynności w Zakładzie—ubiera się 
Litwie libwoków, popisujących się ta chętnie zy tyle. Wprawdzie produkty są tu nie drogie. Za |w studencką czapkę i z zamiłowaniem zajmuje 
swym rosyjskim Żargonem, przybył liczniejszy , kosz grzybów płaci się 40 groszy, z którego pan | się rewizyą biletów i legitymacyj sezonowych 
niż zwykle zastęp gości z Królestwa. ; restaurator może ugotowac z 10 takich porcji... | w ogrodzie, należącym do Zarządu wód kąpielo- 
Miejscowość sama położenie ma zwykłe, nad ; ale gdyby tak tanio sprzedawał jedzenia, to przy- | wych. Czynność przy wylewaniu litwoków speł- 
m Niemnem, ale: nie wyróżn'ającą się. byłemu trudno byłoby się zmiarkować, że lato u ! nia o wiele gorliwiej, niż. stróż lub policyant. 


Bi oun ist Katonai TOYO CZY PRE PROW A o e a R T NOKIA? wE E 


SZUKAJ Saw dama Óbi 
w r „modnie, Arn 


CEEI 


i Aala ki 


ak ma PRE DMA 


Tymczasem robotnicy pracowali dalej. Kwik , znaczenie poniesionej ofiary? 
zwierząt, ani placz gosci nie robil na nich wra- ; 


SEE ms zz Może jakieś błyski tych myśli Świiały w pro- 
e RZAG% Y > żenia. Uhwytali nierogaciznę jedną sztukę po dru- | staczej glowie Jurgisa, gdy zwróciwszy się do to- 

j giej, zabijali ją, a zebrane stosy wrzucali do go- | warzyszy, powiedział: | 
Powieść Upton Sinelaira. rącej wody. Tak to szlo sprawnie, że widzowie — Boże, szczęśćie, że nie jestem wieprzem! 


| Sledzili ich pracę jak oczarowani, jak maszyna 


o l A i Z ogromnych kubłów maszyną wydobywano 
'Fłómacz. z angielskiego Wiktoryi Tippenhauerowej. | poruszało się wszystko podług obliczenia mate- 


kadłuby wieprzowe, szły one dalej, przechodząć 


mm L AO TEA BY TAKA 


NE" | matycznego. przez skomplikowaną maszynę o licznych drapa* 

: WY. A jednak niepodobna było nie odczuwać li- | czach, która przystosowywała się do objętości i 

(Ciąg dalszy — patrz 5 186.) tości dia tych biednych wieprzy, które z taką | kształtów zwierza i odsyłala go prawie ;całkowi- 
Pośrodku było wielkie żelazne koło, dwa- | ufnością, nie przeczuwając końca, biegły tutaj. | cie ogołoconego z szerści. 


dzieścia stóp obwodu mające, z kółkami poprzy- | Nie nie zawiniły; bez oskarżenia, bez obrony, bez | Teraz kadłub przechodził między dwoma sze- 
czepianemi gdzieniegdzie na kole. Z dwóch stron | IZY żalu, z zimną krwią zabijano je, a maszyna  regami ludzi. Pażdy z nich wypełniał małą pra- 
koła była wązka przestrzeń, w którą wchodziły | pracowała bezastanku! Zdawało się, że popelnia- ; eę, gdy kadłub przechodził przez jego ręce. Je- 
wieprze na końcu swej pielgrzymki życiowej; po- | JĄ tu straszną zbrodnię W ukrytych podziemiach, ; den oskróby wał nogę z wierzchu, drugi z dołu; 
środku stał olbrzymi półnagi murzyn. W tej | zdała od oka ludzi, od ich świadomości. Niepo- | inny lekkiem cięciem oddzielał głowę, która spa- 
chwili odpoczywał, bo oczyszczano kolo, lecz za | dobna bylo sledzić tego widowiska, aby nie za- , dała na ziemię i ginęła w zagłębieniu. Inny znów 
chwilę zaczęło się ono obracać, a ludzie z dwóch | CZĄĆ rozmyślać, upatrywać W nim symbolu życia  rogcinal tułów, następny rozszerzał otwór, trzeci 
stron koła poskoczyli do pracy. Zarzucali lań- : ludzkiego, krzyku „agonii wszechświata... , Czyż : pilował „kość piersiową, czwarty nacinał wnętrze 
euch na nogę najbliższego wieprza, a drugi kos | MoŹnA było przypuścić. | aby nie było „gdzieś za, ności, piąty wyjmował je i wrzucał do otworu 
miec łańcucha przyczepiali do kółka na obwodzie ` swiatem nieba dla tej nierogacizny, gdzieby cier- | w podłodze. Byli tam ludzie: do skrobania boków, 
jdużego koła, tak, że to ostatnie, w ruch pusz- | Pienie znalezio nagrodę. Każde Z tych wieprzy | lani do skrobania pleców, jedni do cezyszezenia 
leczone, porywało zwierzę w powietrze. było stworzeniem; były czarne i biale, bronzowe | kadłuba wewnątrz, inni zewnątrz, 

W tej chwili roziegł się przeraźliwy kwik, | | laciate, młode i stare, ladne i potworne. A każ- | Patrząc wzdłuż sali, widać było kadłub przy 
widzowie poruszyli się wystraszeui, kobiety po- | de Z nich miało swą indywidualność, własną wo- ; kadłubie na przestrzeni stu yardów, a na każdym 
bładły. Kwik powtórzył się przeraźliwszy, ostatni | ł@, nadzieje i pragnienia, każde wierzylo w swą | yardzie stał człowiek, pracujący, jakby dyabeł 
kwik zabitego wieprza. U wierzchu kola zwierzę wartość, w swą godność i dufne w swe siły, szło go poganiał. 

t 
1 


nn 


było zrzucane na ziemię, a drugie już było w dro- | drogą,. gdzie czarny cień i straszne przeznacze- | Po tej długiej operacyi kadłuby wieprzowe 
dze, trzecie i dziesiąte, każde zawieszone na je- | nie czekało na nie. , | dostawały się do olbrzymich sal, gdzie kostniały 
daej nodze, kwiczące przeraźliwie. Nagle spadło ono na nie, chwyciło za nogę. « w lodowatem powietrzu. Każdy kadłub, zanim się 
_ _ Słychać było głośny kwik i drżący dźwięk | Bezlitośne, okrutne, głuche na protest, opór, bez | 
agonii, słaby jęk i wybuch rozpaczłiwy. Zdawało | Serca na cierpienie, jednem uderzeniem powalało, | rządowego, który siedząc we drzwiach badał gru- 
się, że sala za mała na pomieszczenie tego pie- | Zabijażo! | | czoły tuberkulozy wieprzowej. Nie był to czło- 
kła bólu, sufit jakby drżał, by runąć, I wierzyćby tu można, że nie bylo Boga dla ; wiek przepracowany, widać było, iż nie drżał 
Zbyt wiele tego było dla widzów; mężczyźni | tych zwierząt, Boga nierógacizny, któremu te 7 obawy, iż który z wieprzy mógłby przejść bez 
patrzyli po sobie, śmiejąc się nerwowo, kobiety | stworzenia były drogie, który chwytał je w ra- | jego Świadeciwa, a 
staly z zalamanemi rękoma, ze lzami w oczach. ! miona, pocieszał, nagradzał za pracę i tłómaczył i éd. e. n) 


, tu dostał, musiał podledz ogiędzinom inspektora 


JE 187 
Wogóle studenci druskieniccy udali się zna- 
komicie. Każdy, kto ma łat 17, a nie przewyż- 
sza wieku lat 26, ten ubiera się w czapkę stu- 
dencką. Jakkolwiek Politechnika warszawska jest 
już nieczynną lat cztery, mimo to nie brak ta- 
kich, którzy w czapkach Politeehniki tu lażą. 
To też nigdzie u wód nie można spotkać tylu 
w formach studenckich, eo w Druskienikach. 


„were a 


I setki jest takich ludzi, co chcą koniecznie | 


uchodzić tu za istinnych ruskich ludzi, wywolu- 
jąc uśmiech politowania i pogardy u rosyan tu 
bawiących, którym również stosunki druskien- 
nickje zaczynają się niepodobać. 
A obywatele druskie niccy? 
Wieś dawna została zamieniona na miastecz 
ko. Posiada ono jedną wlicę szczelnie zabudowa- 
ną drewnianemi domkami parterowemi, na której 
znajduje się bóżnica, szkoła żydowska i nieco 
dalej cerkiew. Ta ulica zwie się rynkiem. Resz- 
ta to wiłłe do wynajęcia. Ani rynek ani inne 
ulice niebrukowane ani szosowane. Domy prze- 
ważnie należą do obywateli-polaków, niewielka 
ilość do żydów i rosyan. 
w naszych miasteczkach. Życie wre tu tylko la- 
tem, w zimę panuje spokój. 
trakcie łączącym Druskienniki z Sejnami i Su- 
walkami, zostaje wskutek lodów zawieszony. 
Poznałem: właściciela tego przedsiębiorstwa. 
Jest nim p. Frenkiel, człowiek starszy, nosi dłu- 


ga brodę, melonik na głowie i ubiera się z eue) 


zopejska. Należy do zamożniejszych obywateli 
Druskienik. Prócz promu na  Niemnie, kupił 
kilka Zódek, które wynajmuje drogo letnikom, 
utrzymując, że musi brać wysoką opłatę, gdyż 
po sezonie nikt już łódek nie używa, zwlaszcza, 
gdy Niemen zamarznie; poza tem trzyma sklep 
z piwem i ma wiele przedsięwzięć. 

Zacząłem interwiew od tego zacnego przed- 
siębiorey 1 obywatela: 

— Któż tu najzamożniejszy z obywateli? 

— Kto—jak to kto? pan Kiersznowski, 
ma tu parę domów. Rodzina Kiersznowskieh to 
wzięła w arendę Druskieniki, 

` — Prócz tego co robią? 

— Co oni robią? To samo co pan Priczew- 
ski, co pan Goldfisz ico inni... zbierają komorne. 

— A dla miasta? 

-— Dla miasta en tylko robi te co pan Pri- 
czewski i pan Goldfisz... płaci podatki. 

— Czy 
zajmuje? l 

— Najlepszą sprawą to wynajmowanie dro- 
go mieszkania i zbieranie pieniędzy. 

— To prawda, ale tak naprzykład budowa 
szkoły, szpitala, ochronki? 

— U nas to jest na to kahał,., Pan Kier- 
sznowski, p. Grzegorzewski i inni panowie zaj- 
mug się czasem urządzaniem zabaw na różne 
cele... | 

— A pan do tych celów nie należy? 

— Ja? Ja mam swoje cele. Przyjedzie ży- 
dowskie towarzystwo aktorów, gra w żargonie, 
to i ja kupię bilet. trzeba swoim dopomódz. 
Czy pan Kiersznowski kupuje bilety na urządza- 
ne przez siebie zabawy, czy kupuje bilety do 
teatru pana Karola Hofmana—ja nie mogę wie- 
dzieć... Ja się w to nie wdaję.. To nie mój in- 
teres, ` 

— A p. Grzegorzewski, 

-— Pan Grzegorzewski to jest bardzo mądry 
pan. On jest dyrektorem całego zakładu druskie- 
nickiego. Jak potrzeba mowę powiedzieć do do- 
ktora, to on potrafi powiedzieć, on umie mówić 
wieloma językami, on napisał książkę o Druskie- 
nikach, en wiele rzeczy mówi. Daj Boże każde 
mu z naszych taki rozum, jaki ma pan Grzego- 
rzewski. | 

— A dla czego p. Grzegorzewski nie kupił 
samochodu. Przecież to ladny interes. i 

— Dla czego nie ma być ladny. Ale widzi 
pan, nasi furmani żydowscy to są bezwzględni. 
Nawet p. Grzegorzewski nie potrafil ująć ich 
w karby, Kiedy samochód nie chodzi, to furmani 
zaraz od gości śpiewają za konie do Porzecza, 
wiorst 17, po 10 i 12 rubli. To samo i z Porze- 
cza. Gdy samochód, w. biegu, to ten sam furman 


jedzie za 3 i 4 rb. Walka z takiemi furmanami. 
nie latwa. Kiedy żydek sprowadził samochód, to: 


zaraz zaczęli mu psuć interes, psuć samochód. 
Słyszał pan, żydek na żydowski interes napada... 
Aby się zabezpieczyć od tego, to musiał ten ży- 
dek na własny rachunek sprowadzić dwóch straż- 
ników, żeby piłoowali tylko samochodu. P. Grze- 


Rzadki to stosunek | 


Nawet prom na | 


On i 


jakiemi społecznemi sprawami się nie. 
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! lestwo Bawarskie niejednokrotnie 


j stety, jest bardzo niedostatecznie spelnione. 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 1 wrześuia:1908 r. 


gorzewski pewnie to przewidział i pomyślał so- 
bie: niech tam sobie Żżydki zaiatwią ię sprawę, 
za dwa lub trzy lata to ja sprowadzę zakładowy 
samochód, bo już sprawa będzie utaria. Roz- 
pocznie się wówczas konkurencya, jak między 
stątkami parowemi z Grodna, pływającemi do 
Druskienik. Pan Katz konkuruje z panem Ra- 
kiem i wożą po 30 kop od osoby. Czy to sły- 
chane? Za 6l wiorst 30 kop. i te klasą pierw- 
szą .. 
Widzi pan, do czego to konkurencya dopro- 
wadza. Teraz właściciel samochodu podniósł cenę 
biletów z 75 kop. na 1 rb. i z 50 kop. na 75. 
Inaczej postąpi p. Grzegorzewski — za rok czy 
dwa odkupi stary samochód od dzisiejszego przed- 
siębiorcy za drogie pieniądze i będzie miał już 
spokój z żydkami; samochód stary pójdzie na 
szmelc, przyjdzie nowy, a publiczność zaplaci za 
wszystko. | 

— Czy wiesz pan dla czego? 

— Proszę, mów pan. RE, 

— Bo jest bardzo dobra i mądra publiez- 
NOŚĆ. 

I p. Frenkiel pożegnał się ze mną, spiesząc 
się, aby uskutecznić wypłatę miesięczną przewoź- 
nikowi na promie. Osiał miedziakami caly stól. 
Chlop zgarnął pieniądze. 

— lieście dostali? —zapytuję przewoźnika. 

— Cztery ruble. 

` — À ile on za przewóz zbiera? 
— Często trzysta rubli miesięcznie i więcej: 


' Podrapał się w głowę i odszedł. 


Separatyzm w Niemezech. 


Przewaga Prus, stojących dziś, jak wiadomo, 
na czele rządów w Rzeszy niemieckiej, zaczyna 
doskwierać poszczególnym narodom germańskim, 
zmuszonym wskutek zjednoczenia państw niemiec- 
kich przez Bismarcka znosić panowanie najmniej 
kulturalnego narodu. | 

Przodują pod tym względem bawarowie. Kró- 
podkreślało swą 
niechęć do Prus. 

Następca tronu bawarskiego, ks. Ludwik, nie- 
raz już w przemowach swoich na festynach lub 


innych zebraniach publicznych nie szezędził wźmia- ` 


nek, które w Berlinie budziły niezadowolenie, Ca- 
ła znana sprawa . Flotienfereinu" jawnym była do- 
wodem, że Bawarya przewadze „junkrów” ulegać 
nie chce. 


_|Świeży dowód tego antagonizmu mamy w sy-- 


gnalizowanej przez telegramy mowie ks. Ludwika 
ua festynie, który odbył się w Monaehjnm z po- 
wodu dorocznego zebrania członków niemieckiego 
„Schnischiffyereinu”. | 
Wyraziwszy swoje wielkie zainteresowanie 
dia marynarki i przyrzeklszy poparcie usilowa- 
niom niemieckich krajów nadbrzeżnych, wywodził 
książę dalej, że południe również pragnie pozy- 
skać miejsco na wodzie, ale pragnienie to, nie- 
Ba- 
warya posiada drogę wodną, ale znajduje się ona 
w tym samym stanie, eo przed laty sześćdziesię- 
ciu. Brak jej połączenia, a Bawarya ma prawo 


h a 4 £ 
go żądać. 


„Jesteśmy przecież państwem” mówił książe 


(i chętnie z radością ponosimy wszelkie ofiary dla 


państwa, ale żądamy zupełnej wzajemności. Umo- 
wa zawarta jest od lat wielu. Dotąd jednak nie 
uczyniono ani jednego ruchu łopatą, by połącze- 
nie przeprowadzić. Jedna z ustaw pruskich opie- 
wa: „Niewolno budować kanałów dopóki nie zo- 


| stana wprowadzone podatki od żeglugi wewnętrz- 


nej. Pomimo to kanały są budowane, początek 
jest zrobiony, lecz połączenia z Menem jeszcze nie- 
ma. Jak panowie wiedzą, my w Bawaryi, oświad- 
czyliśmy gotowość głosowania za podatkami żeglu- 
gowemi. Jeśli nie zostaną uchwalone, nie nasza 
będzie wina. 

Pragnę, żebyście mnie panowie w moich usi- 
łowaniach popierali i żeby ten cierń, który z po- 
wodu zaniedbywania Niemiec południowych tkwi 
w niejednym z nas, został usunięty. Bawarya po- 
winna mieć bezpośrednie połączenie z Wezerą i 
z Elbą. Gdy będziemy na Elbie, wówezas zyska- 
my połączenie z calym wschodem rzeszy niemiec» 
kiej, aż du granicy rosyjskiej. Teraz jest to nie- 
możliwe”, 

,  Przemowa ta odbije się niewątpliwie gło- 
snem echem w Berlinie. Dzienniki podają tylko 
tekst mowy, boz żadnych komentarzy, | 


Bodaj te tramwaje! 
(Rozmowy podsłuchane, autentyczne.) 


| aaa) 


I. 


W tramwaju siedzi malżeństwó, należące do 
rasy, specyalnie uprawiającej jazdę na „gapę* 
Tłok. Nowo zaangażowany tani konduktor, spo- 
cony, woła: 

— Proszę za bilety, kto wsiadł! 

Małżonka sięga po portmonetkę, małżonek 
energicznym gestem powstrzymuje jej zapał i od- 
zywa się: RT 

— Sure, sztil! 

Dalszy ciąg przemówienia tłómaczę na język 
ogólnie zrozumiały: | 

— Nie widzisz, że to nowy konduktor, a 
kontrolerów też teraz mniej. Sjedź cicho, poje- 
dziemy darmol Noe 

Tak teź się i stało. 


IŁ. 

W jednej z restauracyj siedzi rozpromieniony. 
agent od ubezpieezeń życiowych. Łapie znajome-. 
go, funduje mu koniak krajowy (dawniej pijał mo- 
nopolówkę) i bułeczkę z kawiorem (dawniej prze- 
gryzał dzwónkiem śledzia), zaprasza na piwko, 

— Złote czasy, złote czasy! — powtarza cią- 
gle w uniesieniu, 

-— Dlaczego złote? Czy spadek dostaliście? 

— Co mi po spadku! A niedzielna katastro- 
fa tramwajowa to pies? To złoto dia mnie! W ciq- 
gu ezierech godzin ubezpieczyłem aż 23 osoby od 
nieszczęśliwych wypadków, Tłómaczę im: Przy 
„nowym kursie" w zarządzie tramwajów wypad- 
ków takich może być sporo. Pan jeździsz dużo. 
Mniejsze kursy «zrób» pan pieszo; zaoszczędzisz pan 
parę złotych dziennie; za te pieniądze ubezpieczę 
pana na poważną sumę. Nie daj Boże, przy prze- 
jeździe dłuższego kursu będzie katastrofa, masz 
pan parę tysięcy na kuracyę, a odszkodowanie 
odszkodowaniem. No, do widzenia! Dziś napewno 
dociągnę do 50 ubezpieczeń. Gdyby tylko jeszcze 
jedna katastrofa, a o to obecnie nie trudno. Bọ- 
dzie złotko! | i | 

Poleciał wyszukiwać jeżdżących często tram- 
wajamił 2 a 

e | | IL. 

(W eukierni, gdzie się odbywają tranzakcye 
prywatno-gieldowe, makler proponuje spekulan- 
towi akcye tramwajowe po cenie nieco niższej od 
poprzedniego Kursu; ma to być sprzedaż oka- 
zyjna. j 

Spekulant uśmiechnął się, spojrzał na makle- 
ra i tonem lekkiej ironii odpowiada: 

— Panie (dajmy na to Fajbuś).. czy pan 
może trochę niezdrów? 

— Pana uważałem za bardzo mądrego czło» 
wieka, a pan opowiada takie niedorzeczności! Ja 
te akcge za parę miesięcy będę miał o 50 pro- 
cent taniej. | 

— ? 

— Pan się dziwi? To takie proste Trzeba 
kalkulować, tylko nie jak te „machery* od „no- 
wego kursu* w tramwajach. Na personelu osz- 
czędzą kilka tysięcy rubli. Odszkodowań za nie- 
dzielny wypadek będzie wiele, wiele tysięcy. 
Będą jeszcze i małe i większe wypadki. Nie by- 
lo ich tyle lat w Łodzi, bo personel był dobry. 


A dziś! Te odszkodowania mogą zjeść już dywi- 


dendę. Wielu mówi, żeby wprowadzić dawne brycz- 
ki o jednym koniu; jedzie się wolniej, bryczki 
jednak na siebie nie najadą i nóg nam nie połamią. 
Będzie mniej dochodu z ruchu. Akcye spadną. 

— Ależ z pana pesymista; reformy były ko- 
nieczne! | 

— Tak! Trzeba było znihilować przesadne 
żądania, lecz zbytek gorliwości do złego pro- 
wadzi, | 

— Wię pan nie kupi akcyj? | 

— Powiedziałem, kupię za parę miesięcy, lecz 
znacznie taniej, | 

Wścibski. 


KALENDARZYK TERKINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Dzierżysława. Fu 
tro Gzcibogą, | | 


(a) W sprawie szkół clementarnych. Wspo- 
minaliśmy już, że w bardzo kłopożliwem położeniu 
znajdują się rodzice, których dzieci w wieku szkol- 
nym pozbawione są możności korzystania z nau- 
ki w szkołach elementarnych miejskich Polskich. 


ROZWOJ. — Wtorek, iis 1-września 1908r. 


GZW OOOO DWORZE ZAS 1 M PAAPENOK N ZWREAIAAACZAOCA OAI 
z BE ITEE: 


WE CZE WEP E 


Zamknięcie drogi do tych szkół spowodowane . 


jest z jednej strony brakiem dostatecznej ilości ; 
szkół elementarnych, z drugiej znów ograniczeniem | 
diczby przyjmowanych do każdego oddziału kan- ; 


dydatów. 

Liczba szkół elementarnych miejskich w Łó- 
dzi, znajdujących się pod zawiadywaniem polskiej 
komisyi szkolnej, po dokonanym podziale szkół 
według narodowości i wyznania, jest Śmiesznie 
mała. 

Jest ica bowiem wszystkiego 21 z 42-ma od- 
działami. 

W myśl ostatniego rozporządzenia władzy, do- 
jtyczącego ograniczenia liczby uczących się w każ- 
dym oddziale, z nauki, trwającej 5 godzin dzien- 


mie, w szkołach elementarnych miejskich, korzy- | 


sta zaledwie 2,200 dzieci. W wyższych bowiem 
oddziałach liczba uczących się wynosi od 30—40; 
ww niższych zaś do 60. . 

Latwo tedy zrozumieć, jak znaczna liczba 
dzieci płci obojga traci skutkiem tego możność 
pobierania nauki początkowej w szkołach elemen- 
tarnych polskich. | 

Czy więc nie należałoby zastanowić się nad 


tą krzywdą, jaką wyrządza się owym dzieciom ła- ' 


kuącym nauki? 
_. . Wiemy dobrze, iż na razie, wobec braku lo- 
kalów i szezupłości istniejących oraz nie rychłego 


zapewne urzeczywistnienia projektu powiększenia ; 


liczby szkół elementarnych, niemożliwem jest za- 
iatwienie sprawy tak, jak tego wymagają istotne 
potrzeby społeczeństwa. 

Jednak możnaby choć w części zaradzić zło- 
mu, umożliwiając większej liczbie dzieci uczęsz- 
czania do wzmiankowanych szkół, 

Qio możnaby zaprowadzić w szkołach ele- 
meniarnyca naukę na dwie zmiany, podzieliwszy 
uczących się na dwie grupy. W każdej zmianie 
korzystałaby z naaki przepisana prawem liczba 
dzieci. Nauka odbywalaby sią przez 3 godziny ra- 
no i 8 godziny po południu. 

O ile wiemy, nauczyciele szkół elementarnych, 
` którzy obowiązkowo uczyć winni 5 godzin dzien- 
nie, chętnie wyrażają swoją zgodę na prowadze- 
mie nauki przez 6 godzin dziennie. 

Tym sposobem zamiast, jak powiedzieliśmy wy» 
żej 2,200, korzystałoby ze szkól elementarnych 
4,400, t. j. podwójna liczba dzieci. 

A i to wszakże coś znaczy. 

l Zastosowanie tego środka na razie byłoby 
zbawiennem dla tych dzieci, które całkiem nie mo- 
gą w teraźniejszych warunkach uczyć się w szko- 
Xach elementarnych, 

| irwać by ozo mogło dopóty, dopóki spole- 
ezeństwo polskie nie powołaleby do życia liczby 
szkół elementarnych, odpowiednio do istotayeh 
jpotrzeb uczących się, oraz dopóki nauczyciele nie 
otrzymaliby lepszego niż dotąd uposażenia. 

Wprawdzie i obecnie możnaby zaprowadzić 
(w szkołach elementarnych 4 godzinńą naukę rano 
i po południu, t. j. 8 godzin dziennie, lecz w ta- 
kim razie należałoby pomyśleć o powiększeniu wy- 
nagrodzenia dla nauczycieli, i tak marnie płat- 
nyeh. 

W teraźniejszych bowiem warunkach, zmu- 
szeni oni są na swe utrzymanie zdobywać środki 
imatergałne, dorabiając lekcyami prywatnemi, po 
i godzinami, obowiązującemi w szkołach miej- 

ich. i 

Zdaje stę, że myśl zaprowadzenia dwóch zmian 
ma naukę, przy kiórych korzystałaby podwójna 
diezba dzieci, godną jest poparcia. 

Urzeczywistnienie atoli tego projektu zawisło 


jedynie od postanowienia polskiej komisyi szkol- 


nej. 
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Nie wąipimy, że zajmie się ona rozważeniem | 


tej sprawy palącej, obehodzącej żywo ogół. 

(a) Sprawy taryfowe. Z dniem 14 listopada 
1908 roku wprowadzona zostaje taryfa nr. 7378 
ma przejązd pasażerów i przewóz bagażu ich, ja- 
iko dopełnienie do opublikowanej już w Zbiorze 
taryf za nr. 1805 taryfy nr. 7247. 

Wzmiankowana taryfa ma na celu obniżenie 
jeeny biletów na przejazd pasażerów. | 


, taryuszy w kamerze dezynfękcyjnej, 
należy, że uchwały powyższe 


OPRZE 


| I tak na. kolei warszawsko-wiedeńskiej w-ko-  laberateryum miejskiego 
| munikacyi podmiejskiej: 


Bilsty Bilety 
Z Warszawy lub:odwrotnie, Miesięczne. jednorazowe. 
II EL IH kl H kl. HI kl. 
do Pruszkowa 10.00 6.00 0.25 0.15 
„ Brwinowa 14.00 8.00 035 0.20 
„ Grodziska 22.00 12 00 055 0.30 
„ ZYrardowa 28.00 1600 070 0.40 
„ claro- Radziwiłowa 38.00 2200 0.95 0.55 
„ Skłerniewie 48.00 26:00 1.15 0.65 
Od lab do st. Warszawa-Kaliska 
do lub od stacyi 
Błonia 18:09 1090 045 025 
Sochaczew 3600 29.00 0.90 0.50 


Od pasażerów, jadących od Warszawy do 
przystanków Włochy i Jaktorów pobierana jest 
opłata w rozmiarze takim samym, jak od pasa- 
żerów, odbywających podróż między Warszawą a 
dalej położonemi stacyami Pruszków i Żyrardów. 
Od pasażerów, jadących od Warszawy do przy - 
stanku „Kolonia” jak również pomiędzy stacyą 
Pruszków i tymże przystankiem „Kolonia” — po- 
bierana jest przewozowa oplata w tych samych 
rozmiarach co i pomiędzy 
Pruszków. 

Na kolei Fabr.-Łódzkiej 
od st, Łódź-Fabr. 


Bilety __ Bilety 
Do lub od młestęczne. jednorazowe. 
II kl IH ki. H kl HI kd, 
Andrzejowa 9:00 505 0625 0-14 


(y) Wystawa. Z inicyatywy i staraniem głó- 
wnego wydziału dochodów niestałych T-wa przy- 
tułisk niedoli dziecięcej urządzoną będzie na wio- 
snę 1908 r. w Warszawie sześciotygodniowa wy- 
stawa umeblowań w jaknajszerszym zakresie. 
Liczne konkursy nagrodzone będą medalami zło- 
temi, srebrnemi i bronzowemi. Do konkursów 
dopuszczone będą tylko firmy polskie, zagranicz- 
ne zaś (za wyłączeniem niemieckich) udział przyj- 
mować mogą poza konkursem. W miastach, jak 
Kraków, Lwów, Poznań, Łódź etc. będą utwo- 
rzone komisaryaty, ułatwiające. mieszkańcom udział 


w wystawie. Wczesne zgłoszenia są pożądane 
ze względu na przewidywany liczny udział wy” 


stawców, i co za tem idzie, 
pod wystawę. 

Informaeyi udziela przewodniczący wydziału 
p. Edw. Chodowiecki, Piac Teatralny 5 11. | 

(h) Zebranie parafialne. Dnia 13 b. m. ogo- 
dzinie Ż i pół po poładniu w kościele św. Krzy- 
ża odbędzie się zabranie parafialne z obu Pä- 
rafii, w sprawie orgasizacyi trzech nóWyca pa- 
rafi w Łodzi. 

Prawo głosu posiadają wszysey właściciele 
nieruchomości katolicy. 

(bh)-& fabrgk., Dziś w fabryce Juliusza Heiatzia 
przy ulićy Piotrkowskiej wywieszono ogloszenie, 
że od dnia 14 września we wszystkich oddzia- 
łach oprócz mechanicznego (montaż) będzie pła- 
ca zarobkowa obniżona. 


na wybór miejsca 


wydaleni, 


a 4 q : <) A p H E b : ? t o» a * + 
„(8) — W przędzalni Haeblera w Dąbrowie, na ( dzió uroczyście. Praca we wszystkich odlewniach 
skutek roporządzenia głównego zarządu w Bru- 


kseli, wywieszono ogłoszenie zawiadamiające ro- 
botników, że z powodu braku obsialunków, fa- 
bryka zostanie zamknięta za dwa tygodnie. 


Robotnicy w liczbie 380 mają mieć ostęplo- | 


wane książeczki, wypłacony zarobek dwutygo- 
dniowy i.uwolnieni od zajęć, © ile nie nadejdzie 
nowa decyzya. 


(x) Pawilen im. ś. p. d-ra Karela Jonschera 


z fundacyi małżonków Edwarda i Matyldy Herbst - czyciel 
; i ME A e szkół elemer : St. Musiato 
przy szpitalu Anny Maryi dla dzieci jest już na sa oly z" (Polninewa 40) » EASY 


sali ortopedyczio-gimnastycznej i będę monto- (Nawrot 44), Pascal ze szkoly nr. 27 (Złota) do 


ukończeniu. Obecnie układana jest posadzka w 
wane nadchodzące z zagranicy aparaty ortope- 
dyczne, przyrząd Roentgena i t. d. Otwarcie no- 
wego pawiłonu, który będzie jedynym w kraju 
tak urządzonym, przewidywane jest na listopad. 


(<=) Komisya sanitarna. Wczoraj odbyło się 
zebranie miejskiej komisyi sanitarnej, Uchwalono 


dla chorych zakaźnych parę sal na wypadek 
pojawienia się cholery, zwiększenie kadrów sani- 
Zaznaczyć 
mogą być wypel- 
nione tylko wówczas, gdyby istotnie pojawiła się 


| Robotnicy, którzy na | niké odzi ` gei - 
powyższe obniżenie płacy nie zgodzą się, zostaną ` TO a Porr K pda proc po0ści te by 
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śl. Warszawa i st. | 
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poza 


chemiezno<bakteryolo- 
gicznego dr. Barioszewicz wrócił z podróży nau- 
kowej i objął pełnienie swych obowiązków. 

— Proszewi jesteśmy 0 zaznaczenie, że wie- 
lu właścicieli domów nie odebrało jeszcze z la- 
boratorpum analiz wody studziennej. Należy to 
uezynić w jaknajkrótszym czasie. 


(a) Kary administracyjne. Na mocy posta- 
nowienia czasowego general-gubernatora wojen- 
nego, właściciel domu w Zgierzu, Salomoa Griin- 
wald, za niespełnienie władz polieyjnych, skaza- 
ny został na 150 rubli kary. Mieszkanka pow. 
łódzkiego, Katarzyna Sieradzka, za nieposiadanie 
dowodu legitymacyjnego skazana została na 2 
tygodnie aresztu policyjnego. Mieszkaniec zaś 
gminy Dzierżązna, Marcin Płóciennik, za nieza- 
meldowanie Sieradzkiej skazany został na 10 rb.. 
kary. Mieszkańcy gminy Dzbanki, Józef Węglew-- 
ski i Antoni Węglewski, oraz mieszkaniee gminy: 
Czarnocin Józef Gal, za samowolne porzucenie! 
pracy w cegielni Krauzego, skazany został na 3. 
miesiące więzienia, 


(x) Gfiara na szpital Anny Maryi dla dzieci. 
Pańsiwo Grohmann w dniu 29 sierpnia b. r. na- 
desłali do zarządu szpitala Anny Maryi 1000 rb. 
na leczenie biednych chorych dzieci. 

Jak nas informuje zarząd, który za naszem. 
pośrednictwem składa szlachetnym ofiarodawcom' 
serdeczne podziękowanie, ofiara ta wraz z nie- 
dawną ofiarą p. Gustawowej Geyerowej jest bar- 
dzo na czasie dla instytneyi znajdującej się w 
nader trudnem położeniu finansowem. 


(h) Ze Stowarzyszenia odiewnizów. Onegdaj w los 
kalu Millera, przy ulicy Mikołajewskiej 40, od- 
było się roczne ogólne zebranie członków Stowa-- 
rzyszenia odlewników. 

O godz. 11 rano w obecności 35 członków 
posiedzenie zagaił prezes stowarzyszenia p. Ka- 
rol Mees, który w krótkich zarysach przedsta- 
wił zebranym sprawozdanie z działalności zam 
rządu. 

Stowarzyszenie obecnie liczy 130 członków, 
w ciągu roku sprawozdawezego wpłynęło do ka- 
sy 867 rb.; 44 kop. z tego wypłacono wsparć 
304 rb 25 kop. oprócz tego zapłacono 118 rb. 
28 kop. za lokal, materyaly piśmienne i inne, 
nie 422 rb. 58 kop. pozostałość wynosi 444 rb. 

1 kop. 

Zobrami sprawozdanie zaakceptowali bez dy- 
skusyi, 
b. Karol Mees, z powodu osobistych zajęć 
podziękował za mandat prezesa, lecz ulegając 


| prośbie ogółu przyjął ten mandat jeszcze na rok. 


Nm aS | an 


Uchwalono przyjąć sekretarza płatnego, aby 
ulżyć w pracy prezęsowi. 

Odlewnicy jako zaliczający się do sfery pra- 
cowników hutniczo-górniczych, na równi z tymi 
obchodzą uroczystość św Barbary patronki gór- 


ly zaniedbane. Po ożywionych dyskusyach, uchwa- 
lono, aby dzień św. Barbary 4 grudnia, obcho- 


ma być zatrzymana. Rano w dniu uroczystości 
mają się odbyć nabożeństwa na intencyę odlewni- 
ków. 

Postanowiono kupić chorągiew i na ten cel 
upoważniono zarząd do wydatków, 

O godz. 2 po południu posiedzenie zamknięto. 


(=) Tranzlokacye nauczycieli. Na mocy roz- 
porządzenia dyrekcyi naukowej w Piotrkowie zo- 
stali w Łodzi przetranzlokowani następujący nau- 


szkoły nr. 5 (Zarzewska); Sikorski, młodszy nan. 


' czyciel szkoły nr. 8, zostal mianowany starszym 


nauczycielem; Zyczkowski ze szkoły żydowskiej 
przeniesiony na młodszego nauczyciela do szkoły 
nr. 8; N. Przedziński przeniesiony do Konstan- 
tynowa, skąd nauczyciel Urbański przeniesiony 


nie „do Łodzi do szkoły żydowskiej, 
wynająć dom izolacyjny, odseparować w szpitalu ` 


(a) Ostatnia posługą. Wczoraj o godz 3-ej po 
poludniu odbył się pogrzeb przemysłowca ś. p. 
Antoniego Urbanowskiego, z domu własnego przy 
ulicy Cmentarnej. Zwłoki eksportowal ks. Karol 


, Szmidel, proboszcz parafii S-go Krzyża w asye 


na mieście przepisów, jak się zachowywać w cza- 


sie cholery, gdyż mogłoby to 


wywołać 
wśród ludności. 


panikę 


cholera w Łodzi. Zaniecliano projektu rozlepionia stencji prałata ks. Fr. Szamoty i ks. J Albrechta, 


oraz kleru kościelnego, 
(W celu oddania ostatniej posługi nieboszczy= 
kowi, w orszaku pogrzebowym brali udział przed- 


| NPR „| stawiciele różnych instytucyj i stowarzyszeń, któ- 
(=) Z laboratorpum miejskiego. Kierownik 


rych zmarły był ezłonkiem. 


Maram 


Trumne ponieśli na barkach aż do grobu 
przyjaciele zmarłego. 

Na wozie żałobnym złożono sporo wieńców 
od bliższej i dalszej rodziny oraz przyjaciół 
Zwłoki złożono w grobie rodzinnym na starym 
cmentarzu. 

(a) Aresztowania. 
obwodowej aresztowany został przybyły tam ku- 
piec, który przedstawił sfałszowany list frachto- 
wy, na podstawie którego chciał wykupić towar. 
Podrobione dokumenty zabrały władze połicyjne. 

— (a) W obrębie czwartego cyrkułu połicyj- 
nego aresztowano 24-letniego człowieka, który 
poszlakowany jest o udział w napadzie na Hewla, 
kasyera kołei fabryczno-łódzkiej, w styczniu roku 
zeszłego. | | 
— (a) Dziś w obrębie III cyrkułu areszio- 
wano 13 osób, z których jeden mężczyzna i jed- 
na kobieta zbiegli z miejsca zesłania i zamieszki- 
wali w Łodzi za cudzemi paszportami. 

(=) Cholera. Niepotrzebnego alarmu naro- 
bili kerespondenci pism niemieckich, rozgłasza- 
jąc światu, że w Łodzi pojawił się wypadek cho- 
lery. Jak stwierdzono, zmarły przy ul. Widzew- 
skiej 150, A. S. nie był nawet chory na chole- 
eynę; badania wykazały zarazki  parotyfusowe, 
wynikłe prawdopodobnie skutkiem użycia nije- 
Świeżego mięsa. 

— Dziś, o godz. I2 w południe dr. Barto- 
szewicz, zarządzający laboratoryum miejskiem, u- 
rzędowo zakomunikował prezydentowi m. Łodzi, 
że pomimo najściślejszej analizy, bakcylusa cho- 
łerycznego w wydzielinach Antoniego Stańczyka 
mie znaleziono. 

"Prezydent m. Łodzi o powyższem bezzwiocz- 
nie zawiadomił depeszą konsula niemieckiego 
w Warszawie. | 

(h) Zdemaskowani. W roku zeszłym koleje 
prawie w eałem państwie wypłaciły znaczne su- 
my za brak towaru. Na powyższe okoliczności 
zwrócono uwagę funkcyonaryuszów kolejowych i 
'polecono im, żeby przy odbiorze towarów do 


wysłania bącznie oglądali opakowanie, a nawet | 


sam towar. 
Obecnie na kolejach fabryczno-tódzkiej i ka- 
Tiskiej zdemaskowano parę osób, wysyłających to- 


iwary, i stwierdzono, że w skrzyniach w miejsce. | 
zakwalifikowanego towaru, znajdowały się ka- 


mienie, regoże i innego rodzaju śmiecie. 

Po spisania protokółów wdrożono przeciwko 
winnym dochodzenie karne. > 4 

(a) Wykrycie połajemnego wyrobu piwa. Wla- 
dze policyjne wykryly w domu przy ulicy Brze- 
zińskiej M 7 potajemną fabrykę piwa, na które 
właściciel nie miał pozwolenia. Aresztowano wła- 
ściciela N. R. oraz jego pomocnika M. W. Skon- 
fiskowano wiele beczek z piwem oraz przyrządy 
i preparaty do wyrobu piwa. | 

(b) Wypadki tramwajowe. W dniu wczoraj- 
szym zdarzyły się znów wypadki na kolei elek- 
trycznej miejskiej: , 
cy Konstańtynowskiej, 
tramwaj najechał na bryczkę, powożoną przez 
49-letniego Józefa Barczaka. Uderzenie było sil- 
ne, gdyż woźnica wyrzucony został z siedzenia 


na bruk, a bryczka uszkodzona. Skutkiem upad- 4 3 
: Się w różne strony, Jeden ze stójkowych wystrze- 


ku Barczak uległ ciężkim obrażeniom ciała, głó- 
wnie okaleczeniom nóg i rąk. Natychmiastowej 
pomocy udzielił lekarz Pogotowia, poczem prze- 
wieziono chorego do domu. >= 

| O godzinie 7-ej minut 50 wiecz, na ulicy 
Piotrkowskiej około domu X 18, gdy dentysta 
p. Karmazyn, zamieszkały przy ul. Południowej 
N 2, chciał na przystanku wejsć do wagonu tram- 
wajowego, maszynista prowadzący pociąg N 43 
dążący do Helenowa, nagle ruszył; p. Karmazy- 
nowi poślizgnęła się noga, skutkiem czego spadł 
ze stopnia na bruk, przyczęm został uderzony 
tramwajem. Skutki uderzenia były fatalne, gdyż 


Na stacyi Karolew. kolei | 


| 


i 
$ 
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, mężczyzn, z których jeden wystrzałem z braunin- 


Nir. RPO aea 


| rożkę, dojechali do przejazdu kolejowego na ulicy 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia t wsreśnia 1908 r. 


(p) Z rasztowania. Dziś, o godz. 8 rano, przy 


budowli wznoszącaj się na ul. Dzielnej nr. 32 przez po- | 


ślizgnięcie się spadł z rusztowania Walenty Woźniak, 
mułarz, lat 39, przez eo odniósł okaleczenie krzyża. Wy- 
padek ten nie pociągnął złych następstw i po udzielaniu 
mu doraźnej pomocy przez lekarza Pogotowia, pozosta- 
wiono go na miejscu. 

(0) Napad. Wczoraj późnym wieczorem na pos 
wracającego do domu robotnika fabryk Scheiblerowskich 
Michała Wodnickiego, lat 22, napadł jakiś człowiek na 
ul. Nowo-Targowej nr. 7 i tepom narzędziem zadał ma 
ranę w głowę. Rana opatrzona została w szpitalu Schei - 
blerowskiim. 

(h) Drobny ogień. Dziś, o godz. 11 i pół przy 
ul. Średniej nr. 33 zapaliła się wata. Ogień ugasili do- 
mownicy przed przybyciem Ii H oddziałów straży o 
gniowej ochotniczej. 20 

* 


(a) Zakład {dla umysłowo i nerwowo cho- : 


rych w Pabjanicach. W ubiegły piątek odbyło 
się zebranie komitetu budowy przytułku dla umy- 
słowo i nerwowo chorych w Pabianieach. W ze- 


braniu tem brał udział zaproszony umyślnie w cha- | 


rakierze rzeczoznawcy naczelny lekarz zakładu 
w Kochanówce dr. Witold Chodźko. 

Zebranie miało na celu rozważenie sprawy 
prowadzenia zakładu wzniesionego już przy 
szpitalu miejskim oraz określenia ścisłe charakte- 
ru świeżo powstałej instytucyi. 

Uchwalono, aby zakład ten był przeznączony 
wyłącznie dla chorych nieuleczalnych, oraz dła 
tych umysłowo i nerwowo cierpiących, którzy 
dla różnych powodów, nie mogą być pomieszeze- 
ni w specyalnym szpitalu, jakim jest Kochanó- 
wka. 

Będzie to więc rodzaj chwilowego przytułku 
obliczonego na pomieszczenie maximum 14-tu cho- 
rych. Koszty utrzymania chorych obliczono na 
przeszło 2,000 rubli recznie, pokrywać będą za- 
deklarowane ofiary fabrykantów i obywateli oraz 
opłaty chorych unormowane w stosunku 75 kop. 
dziennie od każdego chorego. Nadzór bezpośre- 
dni nad przytułkiem powierzono lekarzowi szpi- 
tala miejskiego dr. Broniewskiemu. Zaproszone 
także dr. Chodźkę, który ma co tydzień dojeż- 
dżać do Pabjanie. | 

Nowy zakład w tych dniach zostanie oddany 
do nżytku. 


Z WARSZAWY. 


* Zramienie stójkowego. 
Napad na stójkowego Akima Ekonomiuka na 
ulicy Pańskiej, wedlug źródeł urzędowych, przed- 
stawia się, jak następuje: 
Kiedy Ekonomiuk wszedł do bramy domu Je 68 
na ulicy Pańskiej, wbiegło za nim dwóch młodych 


ga przeszył piersi E. na wylot, poczem napastni- 
cy doszedłszy do ulicy Miedzianej, wsiedli w do- 


| Siennej, gdzie wysiedli z dorożki i udali się pie- 


O godzinie 6 ej minut 18 wieczorem, na uli- | szo w stronę Woli. 
naprzeciw domu 3 81; ; | 

padku, wysłano na Wolę w celu odszukania na- | 
' pastników, oddziały policyt. 


Natychmiast po otrzymaniu wiadomości o wy- 


Jeden z wysłanych 


' patroli spostrzegł w ogrodzie Prywesa, kilku mło- 


dych ludzi, którzy na widok stójkowych rozbiegli 


, Mł i ranił w rękę jednego z uciekających, które- 


: cie Kujawskiej“ Niemcy coraz tłumniej wdziera- 
Ją się wszelkiemi sposobami na Kajawy, tworząc 
gęsty łańcuch kolonii na 
: czu. 


p. Karmazyn oprócz obrażenia ciala otrzymał 


ranę głowy, głębokości 15 milimetrów. Pier- 
wszej pomocy udzielił lekarz Pogotowia, poczem 
odwieziono chorego do mieszkania na ulicę Po- 
łudniową. | 


OE 


(b) Silne poparzenie. Dziś, o godz. 10 i pół ; 


rano, jedna z uczenie szkoły Szymonowicza, 12 letnia 
cego do mieszkania w  suterynie, zajmowanego 
niejaką Hencz. Ponieważ Halpernówna nie usłuchała 
żądania właścicielki mieszkanią i z parapetu nie zeszła 


oblała nim dziewczynkę. 
rzy i rąk. Do chorej wez w amo iekurza Pogotowia. 


_ go następnie aresztowano. Jest to piekarz Antoni 
Raut, lat 17, zamieszkały we wsi Czyste. 


Z KRÓLESTWA. 
Kolonizacja niemiecka. Czytamy w , Gaze- 


samem niemal pograni= 
W ostatnich dniach folwark Sosnowa Wola 
w powiecie włocławskim, przestrzeni kilkanaście 
włók, własność generała Cwieta, został rozpar- 


 eelowany, przyczem tyko jedną parcelę nabył wło- 


r 


Folwark Janowice, w powiecie nieszawskim, wla- 
Snosci p. Nachtigala drogą parcelacyi zakupili 


, Sami niemcy, 
Dwojra Halpern stanęłą na parapecie okna, prowadzą- ; 
przez | 


Zabójstwe bandytów. W dniu 28 z. m, o g. 


13 SED 0 O OOM ESEE IIR ŁA TE NORSEK AKPA EEEE OE DECO O KET WATY EESE EEOSE: TEEDE Ar NED OEEO AATA PTA AAA 1 IERTA a AERD ai 1a RE WYSZKOW SEESE 00 AZ 


Ao AKEPA AO OCET ZEW PEEP! OOM BOA ERR Oa . 


v 


trzech jakichś ludzi wyszło z lasu, kierując się: 
w stronę Zawiercia. Nie zdążyli ujść kilkudzie-. 
sięciu króków, gdy z tego lasu wybiegło za nimi 
sześciu iunych ludzi, uzbrojonych w mausery, któ- 
rzy dopadiszy ich, dali na komendę ognia. Dwaj 
nieznani padli na ziemię, trzeci zaś, brocząc krwią 
rzucił się do lasu, gdzie ukrył się. 

Następnie Pieniążek widział, jak napastnicy 
pochylili się nad zabitymi, jednemu  przypięli 
kartkę i wrócili do lasu. | 

Na kartce było napisane: „Czarny Julek — 
zabity za bandytyzm”. Przy zabitych nie znale- 
ziono żadnych dowodów, pozwalających stwier- 
dzić ich osobistość. Na ślad zabójców nie natra- 
fiono. 


pc 


Wiadomości zamiejseowe. 


— zwa 


Pierwszy wiec lurczynek. Na pagórku Gjo- 
stepe pod Carogredem, skąd roztacza się czarują- 
cy widok na całą okołicę, zaszedł fakt, który nie 
dawno temu jeszcze uważanoby za rzecz niemożli- 
wą. Otóż panie tureckie odbyły pierwsze swoje 
zebranie publiczne. Silnie wstrząsnąć musiała ja- 
trzenka wolności ludnością w państwie otomań- 
skiem, jeżeli odważyły się także i kobiety tamtej- 
sze na zamanifestewanie swych dążności, a te dą- 
żności skierowane są przeciw haremowil Był to 
niezwykły, niebywały dotychczas w Turcyi widok, 
gdy wśród legendowych piękności wstąpiła na mó- 
wnicę „Z otwartą przyłbieą* pani Labineh-Hannunm, 
małżonka lekarza Rifaat-paszy, prezesowa komi- 
tetu wiecowego i ż wielką swadą przemawiać za- 
częła przeciwko zasofanym zwyczajom tureckim, 
które z kobiety robią niewolnicę. 

Dziś, gdy wolność nastaje w kraju, domaga- 
ją się jej także i turczynki. Zrzueić więc cheą 
więzy haremu i działać wspólnie z mężczyznami 
nad odrodzeniem kraju i pielęgnowaniem ideałów. 
Grzmiące brawo towarzyszyło wywodom mówczyni, 
a po skończeniu jej wiekopomnej mowy, odezwały 
się głosy emancypantek, że lody już przelamane, 


$rzeniesienie obserwateryum w Greenwich. Od 
dłuższego już czasu nadchodziły z Anglii wiado- 
mości o zamierzonem przeniesieniu starego, słyn- 
nego obserwatoryum z Greenwich do innej miej- 
śeowości. Jedną z głównych przyczyn przeniesie- 
nia jest te, że w pobliżu obserwatoryum założo- 
no wielkie zakłady elektryczne, których wpływ 
uniemożliwia lub utrudnia wszelkie maguetyczne 
spostrzeżenia i pomiary obserwatorpum. Oprócz 
tego przeprowadzono też niezbyt daleko od obser- 
watoryum linię kolejową o bardzo dużym ruchu, 
a przejazd pociągów, zwłaszcza towarowych, wstrzą- 
sa subtelnemi aparatami, przeznaczonsmi do ob- 
serwacyi minimalnych drgnień skorupy ziemskiej, 
tak, że wyniki badań wymagają ustawicznie po- 
prawek cyfrowych i nie są niezawodne. Szereg 


. uczonych angielskich przemyśliwał dlugo nAd za- 


| bezpieczeniem obserwatoryum przed tymi wólywa- 


mi, zbudowano w tym celu nie jeden pomysłowy 
aparat, mimo to jednak nie udało się usunąć prze- 


: szkód, tak, że jedyną radą może być tylko prze- 
' niesienie obserwatoryum w miejsce położone zda- 
: la od wpływów elektrycznych i od jakiegokolwiek 
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rara oni i 


toru kolejowego. 
Ostateczna decyzya ma zapaść niebawem, u~ 
czeni bowiem zastanawiają się jeszcze dlugo i wy- 
czerpująco nad zamierzonem przeniesieniem obser- 
watorjum, zdając sobie dobrze sprawę z trudno- 
ści, z jakiemi ta „przeprowadzka* jest połączona. 


Ropsnhaga, 31 sierpnia. (P.) Jacht „Gwiaz- 
da Polarna" odpłynął wezoraj o godz. 5 po po- 
łudniu do Chrystyani!. 

Christyanja, 31 sierpnia. (P.) Wczoraj w po- 


scianin polski, resztę wszystko rozkupili niemcy. udn e; DA Jaokcie „Polaruają Zwiezda” przybyła 


tu Cesarzowa Marya Teodorówna oraz Wielka 


Księżna MKsienia Aleksandrówna i Wielki Książe 


CE 


Aleksander Michalowicz. Pe powitaniu z nórwe- 
ską parą krolewską, Ich Cesarskie Mości raczyłi 


| wylądować, 


; 10 rano, na skraju lasu, położonego pomiędzy | 


* . Łazami ieróiem Zabi Í zi 
natychmiast, Hencz schwyciła za garnek z ukropem i : mi a Zawieróleim ito dwóch ludzi, 


Oblana uległa oparzenia twa» : 


ciecha Pieniążka, koszącego w pobliżu owies, 


setersburg, 31 sierpnia. (P.) Pruskie miat- 


A | . . Bteryum oświaty ogłosiło rozporządzenie, ograni- 
Według opowiadania naocznego świadka Woj- : 


czające prawo wstępu do uniwersytetów i wyż- 


 8zych szkół technicznych dla kobiet zagranicznych 


X 18T 


przedewszystkiem Sz. Duchowieństwu, a w szczególności księżom kan. K. Szmidlowi i J. Albrechtowi, delegacyom stowarzyszeń, 
„Luini” za wykonanie na nabożeństwie śpiewów oraz przyjaciołom, życzliwym i znajomym. | 


1699 


R Najserdeczniejsze podźiękowanie wyrażamy 
jj niniejszem wszystkim tym, którzy raczyli wziąć 
HB udział w oddaniu ziemi szezątek naszego ukocha- 


nego syna 
Ś. T p- 


#1 i okazali nam swoje współczucie w taj ciężkiej 
ehwili. 

. W szczególności zsś dziękujemy Szanownemu 
(| Duchowieństwu, Księdza Bxaks'a'ezyzowi oraz Do: 
«| ktorowi Trenkaerowi, kióry z prawdziwą chrze- 
|; ściańską ofiarnością nie odstępował chorego, aż do 
© ostatniego tchnienia. 


Wojciechowie Oppeln-Bronikowscy. 


poddanych. Obecnie trzeba prosić o to za każdym 
razem ministra oświaty. 

. Samara, 31 sierpnia (P.) W ciągu ubiegłe- 
go tygodnia zachorowało w Samarze na cholerę 
40 osób, a zmarło 20, w gab'rni zachorowało 


62, zmarło 24. Od poczatku epidemii zachorowa- 
ło w Samarze 73 osoby, zmarło 43, w gubernii 
zachorowało 163, zmarło 42.. | 

Eostów n. D, 31 sierpnia. (P.) 
obrębie naczelnika miasta zackorowało 23 osoby, 
zmarło 7, od początku epidemii zachorowały 431, 
zmarło 186. 

Kijów, 31 sierpnia. (P.) Od 27 do 30 b. m., 


; c i i 
zmarły tu 2 osoby na cholerę oraz zanotowano dziła program finansowy. Rozchody zred:kowano 


nowy wypadek. 


skaja, w pow. podolskim, gdz.e był wypalek cho- 
lery, znaleziono w wodzie studziennej cholergczne 


Wibriony. l 

Nowcozerkask, 31 sierpnia. (P) W okręgu 
zaslabio na cholerę 65, zmarły 23 osoby; w dru- 
gim okręgu doń-kim zachorowały dwie, w pierw- 
szym zachorowało 10, zmaria 1 osoba. W Azo- 
wie zachorowało 65, zmarło Ll osób, w Taegan- 
rogu zasłabły 28, zmarło 5. 


osób. 


W całym obwodzie. 
zasłsbły od początku epidemii 452, zmarło 155 


sklepu spożywczego wtargnęło 6-iu bandytów. 
Sprzedawea począł wołać o pomoc, co sprowa- 
dziło połicyę. Bandyci rzucili się do ucieczki, 
lecz trzech z nich ujęto, dwóch zabito, a tylko 1 
zdołał zbiedz. "a 

Riazań, 31 sierpnia. (P.) Nieznani złoczyńcy 
ograbiłi romieński urząd pocztowy w pow. jego- 
rjewskim. ` | 

Maryjsk, 31 sierpnia. (P.) W pobliżu wsi 
Tisuiskoja, dokonano napadu na inkaseata mono- 
polów. Inkasent i woźnica zostali poważnie ra- 
nieni. Pieniądze—nienaruszone. 

Berlia 31 sierpnia. (P.) Do „Berl. Tagebl.” 
telegrafują z Wiednia: Baron Aerenthał, który 
naradzał się z cesarskim ministrem skarbu, Bu- 
ryanem, w sprawach bośniackich, uznaje chwi- 
lẹ obecną za pomyślną dla przyłączenia do ce- 


sarstwa okupacyjnych prowineyj Bośni i Herce- 


gowiny. l 
W. najbliższej przyszłości zaczną się w tej 


sprawie oficyalne rokowania dyplomatyczne. Dy- 


plematyczne badanie gabinetów państw, które pod- 
pisały traktat berliński już się rozpoczęło. Aeren- 
thal omówi tę sprawę w Salebrunn, podczas spot- 
kania się z ministrem Tittonim. | 
Wiedeń, 31 sierpnia. (P.) Z powodu zako- 


"muuskowanych przez pisma wiadomości jakoby ga- 


binet wiedeński badał państwa, w celu dowiedze- 


0, > -nia się, jakby się one zachowały w stosunku do 
. Onegdaj w. 


przyłączenia Bośni i Hercegowiny „Neue Freie 
Presse donosi, że miejscowe sfery kompetentne 
nic o tem nie wiedzą. h i 

Londyn, 31 sierpnia. (P.) Do agencyi Reu- 
tera telegrafują z Tokio: Rada ministrów zatwiere 


, | : o 20 milionów fuatów szteri, przyczem 3y proe. 
KMoszwa, 31 sierpnia. (P.) We wsi Andreiew-- y P 


tej redukcy: przypada na budżet armii, a 10 proc. 
na buiżet mar; nerki. 


Prezes ministrów oświadczył, że wystawa 


 wszż-chswiatowa odroczona Zostanie do 19i2 go 


Kostrema, 31 sierpnia. (P.) Przez ostatnie 


dwie doby skonstatowano 10 wypadków cholery, ; 


z których dwa zak:ńczyły sę śmiercią. W War- 
nawinskaja zmarł jeden człowiek. 

Astraczad 31 sierpnia. (P.) Od 25 do 3I 
b. m, w guberui zachorowało 2.6 osób, zmar- 
ło 119. 


ieodczya, 31 sierpnia. (P.) Ostateczn e stwier- ` | 
: z przybyciem profesora Noordena. Profesor przy- 


dzono, że dwa ostatnie wypadki serei, jakie tu 
się zdarzyły, były spowodowane chcierą. Zacho- 
rował znowu mały cebiopiec. i 
kłagow.eszczeńsk, 31 sierpnia. (P.) W loka- 
lu rady miejskiej, pod prezydyum głowy miasta, 


ronu, gdyż wymaga ona zaciągnięcia pożyczki, 
co nie odpowiada programowi finansowemu rządu 
na prżecą$ najbliższych pięciu lat. 
Kozstastyzopol, 31 sierpnia. (P,) Austrya jest 
mocno niezadowolona z ants-austryackich demon- 
stracyi w sandźaku nowobazarskim i, według krą- 
żących tu pogłosek, zażądała od Turcyi wytłóma- 
czenia się z powodu obrszy armii, Z Monastyru 
donoszą, że pułkownik Erzi-bej udał się na miej- 
sce wypadków, w celu przeprowadzenia śledztwa 


: w Sprawie ostatniego starcia i otrzymał instruk= 


pdbyio się posiedzenie przy drzwiach zamknię- ; 


amurskim. Referent, 
Czylikin, przedstawił projekt szberyjskiej grupy 
posłów. Wystąpiło przeszło Ż0 mówców. 
stanowiono wybrać specyalną komisyę złożoną 
z ezionków rady, przedstawici:li ludności wło- 
ściańskiej i kozackiej, oraz osób dobrze świado- 
mych sprawy. | 


Po- 


cję aby zaiazodzić nieporozumienie, 

, Bukareszt, 31 sierpnia. (P.) Agencya ru- 
muńska donosi: Pogłoski o pogorszeniu w stanie 
zdrowia króla, mają prawdopodobnie związek 


był jak corocznie, dla zbadania stana zdrowia 
krola. i 


DZIENNE. 
Samra, 1 września. (P.). Stowarzyszenie wza- 


tych, w kwestyi utworzenia ziemstwa w obwodzie  jemne; pomocy nauczycieli organizuje krótkoter- 


czionek Dumy państwowej : 


minowe kursy najnowszej literatury i przyro- 


: dnictwa. 


Odesa, 31 sierpnia. (P.) Wczoraj rano do . 


: Omsk, 1 września. (P.) W nocy w fabryce 
maszyn rolniczych i narzędzi wybuchł pożar, któ- 
ry strawił całą fabrykę. Straty wynoszą 150,040 
rb. Fabryka była ubezpieczoną na sumę 68,000 
rb. 300 robotników straciło zarobek. . 

Norderney, 1 wrzesnia. (P.) Przybył tu pre- 
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Stroskana RODZINA. 


ŻA 


zes ministrów: rumuńskich Sturdza i miał dlugą 
rozmówę z kanelerzem cesarstwa Billowem. | | 
Berlin, 1 września. (P.) Narada odbyta 27 
z. m. w ministeryum spraw wewnętrznych z przed-. 
stawicielami Tow. żeglugi <Nordeitsch. Lloyd» po- 
stanowiła znieść przepisy o obowiązkowej dezyn- 
fekcyi emigrantów rosyjskich po przybyciu ich na 
pruskie stacye kontrolne, tudzież przymusowe trzy- 
manie emigrantów na stacyach. 
Stokholm, 1 września. (P.) Rodzice Sveno-Go- 
dina otrzymali od sekretarza wice-króla Indyi de- 
peszę donoszącą, że Godin przybędzie do Simii 
w początkach września. Wyprawa, sądząc z ro- 
zuliatów, odbyła się pomyślnie. Godin bez wzglę-. 
du na przebyte trudy jest zupełnie zdrowym. 


Giełda warszawska. 
(Telefonem) 

z dnia 1 wiześnia. 
| pee em, 
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- Giełda petorsburska, 
(Tal wł „Rozwoju*) 


wa z dnia 1 września. 
Renta państwowa 77,50 | | 
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W każdym religijnym dowu powinny się palić 4f 
KNOTKI tylko z Pierwszej w Kraju Chrze» 
ściańskiej Fabryki JANA BŁASZCZYKA, 
Warszawa, Miedziana Aż i7. 
| PP handlującym wysyłam na. żądanie próby 
| bezpłatnie. Uwaga: Zdclnych agentów poszu- 
|| kuje się w każdeim mieście. Oddam zastępstwo na 
| daną gubornię. Szczegółowe oferty proszę nadsy- | 
R lać listownie | 1627521 $ 
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ROGBNE OGŁOSZENIA. 
WWW WWE 
PAPA AFN PRs  ściszóow- 
skiej, Przejazd 14, poleca: nau- 
jezycielki, nauczycieli, korepety: 


torów z wyższem wykształceniem, : 


£ 


J 


est do odstąpienia lokal z ea- 
łem urządzeniem po restaura- 


: cyi; W dobrym punkcie, odpowie- 
: dni na restauracyę, piwiarnię lub 


: kawiarnię. Wiadomość ul, 


'orag bony z szyciem, freblówki, ; 


gospodynie, kasyerki, ekspedyen- 
tki, francuzki i niemki. 3716''04 
A | A Uczen VI klasy miejsco- 
PAPA. wej szkoły handlowej 
poszukuje staneyi za korepetycye. 
Gferty w „Rozwoju“ pod Z. Z. 


3771c83W2 | 


racownia SUuKXien dam- 


A.A. skich „Holana“, Zawadz: ; 


ka 19, parter, wykonywa staran= 
mie. Ceny przystępne. _3868'3'1 
| | W szkole żenskiej Stanisia- 

« wy  Kisielewskiej—Kunce. 
( Zarzewska 167, Vis-a-vis Koś- 
cioła św. Anny) lekeye rozpoczną 
się l-go wrześnią. . 3785—2—2 
' Na dobrze proeentujący in- 
j żyć teres 


dk poszukuję 400 rubli, 
pilno Oferty „Niszamożna* — 
Rozwój“. | | 8867—1 


Człowiek 1 kobietą inteli- 
Pu gentni z ksucyami zaraz po* 
trzebni Oferty „Dobry“ Rozwój. 
| wan 3846—1 
A 2 powoda słąbosci zmuszony 
(FA. jestem sprzedac SE spo- 
żywczy dobry, tanio. Bliźższych 
wiadomości udzieli Dom handlo= 
wy E. Mąkowski, 
| 


AB H. Biiitner. przyjmuje 
chore u siebie i na wyjazd. 


Drewnowska M 19. 3653-3-3 


Ą trament szkolny. x 


: Atrament 'SZOWCKİ. - 


Atrament do sygnowania. | 


Atrament najlepszy tylko || 
CE Glińskiego, Główna 33. 

E 3311w15cs12 
B studegt uniwersytotu Warsz., 
* posiadający  dziąsiecjoleśnią 
praktykę nauczycielską udziela 
lekeyi korepetycyi. Benedykta nr. 
82 m. 1. od 5—7 | 8807.92 


Składowa 23. | 
3847—1 : 


iure nauczycielskie Ludwin- i 


skiej, Piotrkowska 92, poleca 
nauczycieli, nauczycielki różnej 
narodowości do lekcyi i na po- 
sady stałe. . 8889—06— 2 
zeladnicy Sżolarscy na. meble, 
i budowlaną robotą Znajdą 

pracą przy ul. Długiej 110. 
| 3826—3—2 
dzcjouki drukarskie Znzyte KU- 
puja do topienia. Wiadomość 

w „Rozweju* —Przeiazd 8. 

ośw.auczony korepetytor przy- 
spasabia do wszystkich Klas 
 gimuazyum, 
Wiadomość Dzielna 40, 
pirso oddam zaras kiga fur 
" zużlu. Franciszkańska 4 mie- 
szkania 27. | 3870—2—1 


m TT A KO WANA. 
De sprzedania zakład felczerski 


m. 1 od 


oraz na świadectwa. : 


K P.w „Rozwoju. 


Zigier= 
ska M 38, piwiarnia Tokarskiego. 
3806—3—3 

ję ulkolotni pracownik biura po- 
teztowego, kawaler, poszukuje 
jakiejkolwiek posady. Oferty pod 
J.M w „Rozwoju. 3740 -5—5 
WEZ dwie Singera prawie 
' nowe bębenkowa i płerście- 
niowa 1 maszyna za 26 rubli 
do sprzedania. Piotrkowska 108, 
m., 16. 3809 —4--3 
Medy subiekt cukierniczy Z 
IVinrowinóyi poszukuje kondycyi 
w małym interesie za skromnem 
wynagrodzeniem. Oferty pod lit. 
3801—3—3 
inwo magle do sprzedania. 
WZąterska M 24.  3161—3—8 
joszukuję pokoju od 1 września 
z meblami, Oferty do Admini- 
stracyi „Rozwoju dla „Przy- 
jezdnego 3805—2—2 
oszuxuję miejsca szłepowej lub 

i też szycia w domach prywat- 
nych. UL Rejtera nr. 9 m. 23. 
3842—3—1 

janino krzyżowa z moderatorem 

- tanio sprzedam. Składowa 16 
m, ś. w 3862p3p1 
Poe służąca do wszystkie- 
4 go. Świadectwa. Widzews%a 
nr 86 — 2. 328270381 
Pozo panna z gustem do 
przybierania bluzek. Srednia 26 


Sobociński, - 3886—3—1 
F>3otrzebni czeladzie  Stolarscy 
do mebli. Wólczuńska nr. 52. 
3854—1 


poszukuje miejsea praktykania | 
M:lsza 25, 


w aptece. Ulica 


Jan Golański. 3863—2—1 
Porzebny chłopiec do zakładu 
blscharskiego. Piotrkowska nr. 
120. 3848—1. 
Dotrzebna jest zaraz nauczy” 
eielka na wieś z językami, i 
muzyką do trzech dziawczynek. 
Wiadomość w składzia win Wol- 

skiego, Konstantynowska % 8. 
| o 8746—3.—3 


oz eea Z - Fi 
probitas, Skwerowa 68, może 


umieścić: rutynoweną nauczy- 


'cielkg polzę ze świadectwami, 
„studenta prawnika, 
„języków, wychowawczynie, 


Zg“ 


. rządzające domami, wykwalifiko- 


A y N PO W EWA a A W ŻA 


Konstantynowska 51. 3855—1 ! 


pe sprzedania powóz w dobrym 
stanie. Ul: Brzezińska 8 92. 
Wiadomość u piekarza  3%593-1 
DH sprzedania piwiarnia w do- 
brym punkcie z powodu nie- 
możności prowadzenia dwóch ine 
teresów. Lutomierska 14 a 
iz © 8852—3—1 
[powod ur. 30794 odóziału 2-g9 
Warsz. Ake, Tow, pożyczkow. 
zaginął. Zastrzeżenie zrobiona. 


39:9-1 | 


najęcia zaraz poxój ume- | naty 
JRAJĘ p ; elementy wyższej.) Mikołajewska 


0 W 
D błowany z ceałodziennem 
utrzymaniem. Ul. Dzielna nr. 40 
kolo 3811—3'3 
o sprzedania szata sslepowa 


tuar za szkłem do perfumerji lub 
drogerji. Ulica Piotrkowska 99. 
u fryzyera 3763—5-—5B 


DD umeblowany, może być 
z usługą. Długa 19 m. 1. 38814 3.2 
D° pracowni sukien Heieny 
aP Szczuckiej potrzebna zaraz 
zdolna panna i uczenice. Konstane 
tynowska M 49 m. 21.  3842—1 
J do sprzedania kamienica w 

dobrym punkcie niedrogo. Ofer- 
ty do kantoru „Rozwoju“ Z Z. Z. 


m 
Dz zsuwanemi szybami, i kgn- 


zbio mo 


o wynajęcia pokój duży fron- dzie przyborów fotograticznych 
ł 5 „Fotos. 


3850— 3—1 


wanego kapęlmistrza. 3797—38 


otrzebui są sprytni 

z kaucygą do roznoszenia gazet. 

Zgłaszać się ną Przejazd nr. 16 

m. 18 3835—3—2 

oszukuję pokoju umeblowanego 

dużego lub 2 małych. Oferty 

w adm. „Rozwoju* pod lit. B. T, 

3829 —2— 2 

Pok do odnajęcia zaraz. Ubia= 
dy.  Mikołajewsza 46, 4. 

l 3845—2—2 

[potrzebna panna do szycia tar- 

1  tuchów i nezenice. Konstan- 

nowska 24 m. 4, 38438—1 


Potrzebne 10 tysięcy rubli na 


. ,pierwszy numer hypoteki na 
majątek ziemski. Wiadomość w 
administracyi „Rozwoju*. 3844 22 
Piekarnia w dobrym punkcia do 
wydzierżawienia. Ulica Grabos 
wa nr. 33 Wiadomość u właści- 
ciela domu. 3825—3—2 
Rorer w dobrym stanie do Sprze” 
'Adania. Ul. Milsza 25 m. 45. 
ofieypa. 3858—2-—1 
tudent udziela lexcyi w zakre- 
„Sie szkoły średniej, 
ność matematyka (włączając 
nr. 67 m. 8 od 5—6. 3433 
UZ lekeyi francuskiego 
(zajęcia praktyczne, konwer- 
sacya). Dzielna 40 m. 1, od 11 
rządzenie sklepowe dp sprze- 
dania. Przejazd Ne 2 w skła- 


3351 


soboię duia 1ó b, m. zagi- 


białej w czarne łaty. Łaskawego 
znalazcę uprasza się o odprowa- 


gową nr. 32. m 5. 


imię Adolfa Szaferta, wydany 
z fabryki Scheiblera. 


nauczycielki ; 


chłepcy 7 


3865—4 ` 


i 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


specyal- : 


nął pies foksteryer maści | 


sa wydany z fab. Szwarca | 
| Szulca 
zeni za nagrodą na ul. Tars | oz 
dzenie g9 grodą 3601-5803 | sra do wynajęcia pokój fron- | 


BOA za A 
goena kwit od paszportu na 


| Josina kwit od paszportu naj) 
| dany z fabryki Czamańskiego. 


Zaca eir jest do sprzeda. 
* administratyi „Rozwoju” 3804873 


| dana z fabryki Scheiblera. 


ROZWOJ. — Wtorek, dzia: b września 1908r: | 


4 ozinga karta od paszportu na. 
imię Maeieja Pilichowskiego, | 
ulica Dworska 26, wydana przez | 
firmę Inż. Magnuski i Fainkind:| g 
Piotrkowska 175. 3853—1]| © 
ZA kwit'od paszportu Ba 

imię Maryana Malinowskiego, | 
wydany z fabryki Barczyńskiego | 


Z dsiem l-m września. moja 


FILIA OGRODNICZA 


przeniesiona została 


na ul. Piotrkowską Ne 127 


róg Rozwadowskiej. 


E, 


D e a R 
ZA! kwit oda paszportu naf 
imię Stefana | Chmieleckiego, | 
wydany z fabryki M. Rosicki. ij 
S-ka. |___- 3364—-1 | 
Z e5pać paszport na imię Ur- 
szuli Skalskiej, wydany z gmi- | 
ny Utrata. pow. Łaskiego. ł 
tnął kwit od paszportu na; 
AG Wińesntego Lewandow" i 
skiego, wydany z fabryki Szal) 2 
Rozenblata. i 3858—1 | ze 
powodu wyjazdu jest do. sprze- |= d 
danja skisp spożywczy W Go- f == 
brym puńkeie miasta, z urządze- |. 
niem nowóm, Radziącem się doj | 
pierwszorzędnego sklepu. Wiado- | 2 
mość Rozwadowska Ne 12. 
3869—3—1 | 
Ary" bilet wojskowy czerwo- | 
ny i kwi od paszportu na imię | 
Wacława Budziaka, wydany zl 
fab. G- Szlejs. 38 6—38—2 | 
aginął kwit od paszportu naj zg 
imię Stanisławy Wolskiej, wy- |£ 
dany z fabryki Adolfa Hilera. |t g 
3838—3—2 | 


MICHALINY DRABAREK 


przyjmuje zapisy dzieci w wieku od 6-tu lat. 


Ut. BĄWRSOT 87 (l-e piętro). 1586-2 


imię Maryi Bratuszewskiej, wys 


8820—17 

Z fryzjerski jest do sprze jĘ 
dania, z powodu wyjazdu. Wia |; 
domość: Widzewska nr. 146. | 
3807—3—3 

powodu zmiany leatr Kine- 


nia z całkowitem urządzeniem, 
cena przestępna. Wiadomość w 


Dziś został otwarty pod firmą 
B. NAJMAN, w domu W-go BE. 
Heimana (Piotrkowska N 125) 
pierwszorzędny zakłąd krawiecki 
męzki z oddziałem kuśrierskim 
dla wykończenia. męzkich futer 
i damskiej koniekeyi futrzanej. 


Zonan karta od paszportu naj; 
-imig Maryannv Banasiak, wy- 


3820—3—3 || 
aginęła karta od paszportu na | 
imię Józefa Szczepaniaka, wy” || 

dana z fabr. Buncier i Lewi- 

4819—3—2 | 

Zginął pies zólty uszy obcięte | |; 
proszę odprowadzić na Targo- |% 
wą: Szpital Poznańskich za ne-|3_5 
grodą. 3803—3— 3 | 
z aginak paszport na imig Zatiij 
Soetek, wydany z gminy Górki. | 


3803—3—3 | 
uginął kwit od paszportu, wy- | 


Vi-klasowy Zakład naukowy 


Vie z kantoru Tow. Ake Ł | z klasami przygotowawczemi 

J. Borkowski na imię Woiciecha | LPR | ma KB 

Józwiaka. 3822—3--3 | ATOLPKETA |: Ls. 
aginął paszport na imię Ma-| i sąd 


żyanny Bązowskiaj, wydany | 
z gminy Unewel pow. Opaczyń- i 
ski 3783 —3—3 | 
aginął paszport na img Adama | 


DZIELNA 11. 
Zapis uczenie od 24 sierpnia od 10—4. 
Stańczyku wydany: z goin Egzaminy do klasy wstępnej, I-ej, Il-ej i III-ej — 
Pijanów powiada Końskiego. e |3-go września, do klasy IV-ej i V-ej — 4-go, 
3790—3 — 3 | Początek roku szkolnego 5 września, 
7 sginął kwit od paszportu na | EE 


imię Wincentego Jęcia, wyda ść 
stlera. 3789—33 | SĄ Ahh 
à âZ 
ś 


1507—6 6 


ia. 


Oiworzony został od 1-go FSB : 
września r. b. pensyonat @y . 
rzeczywiście polski podęą . 
sj osobistym kierunkiem wła- f l 
Q ścicielki i stałą opieką gdy . 


0080 Ta 


ny przez majstra mularskisgo Na | 
aginąt kwit od paszportu na 


imię Józefa Więckowskiego, | 
wydany przez majstra mularskie | gr 
go Nestlera 3788-—3_ 3] 
Zeenat kwit od paszportu naj 
imię Kazimierza Ziemby, wy- 
dany z fabryki Paszczyńskiego. 
3792- 3—3 | SA lekarską Doktora Medy 
Zu kwii od paszportu na | i 
imię Heleny Niewiadomskiej, 


cyny P. Geringa z Karls- 
| 43 badu. Pensyonat położony 
wydany z fabryki frajdberga. Ie 
3793—3—3 | 


bezpóśrednie nad morzem. 
Zeenat pies buldog zółty z ob- | % 


S 


OP W Ea BS s0% 3 Pe 
z dwoma TIRAREN i przyległa 
mi 3 pokojami na ulicy Piotrkow- 
skiej nr. 145 zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość Piotrkowska nr. 127 
u EB. Gandelachą. -829—3—7 


Rutynowana 
Kuchnia wyborowa; pod- ; 
meenr i herbata rosyj: IS NAU CZYGIELKA 
aa. ska przy kolacyi. pie "ze świadect 
ciętym ogonem i uszami, | ; “ eciwem rządowym 
wynagrodzeniem | ciepła, Łazienka na mo poszukuje lekeyi w domach 


z obrożą, Za rza. Przystanek tramwa- ' 
prywatnych lub na pensyi, 


proszę odprowadzić: Dąbrówka, ki 
ul. Bednnrska nr. 24, sklep. 3799 | SG 
Znał kwit od paszportą na | gej 
imię Walentego Kuchciaka, wy | 
dany z fabryki Karola Hofrich- | GG) 
8 —Ą | 4 


tera. 
g reina kwit oa ksiązeczki legie 
macyjnej na imię Stanisławy | 


3837—1 R 


jowy przy pensyonacie. 
, Wiadomość w adm. „Rozwo- 
Pierwsza willa za elek- 
AN 6 a : 
lieszkanie ` 1. ZBJEWSKIEJ 


Ceny umiarkowane. Willa 

Piedimonte — Wiestawa, ju*, Przejazd 8. 1571 
aaa an 

trownią. W Polska. . 
agga pd |a Pono Honoa 
1-(lig. Persja żeństa 

towy umeblowany, dła jednego | 4 pokoje z kuchnią (suche, ciepłe Długa Ne 

lub dwóch panów. Wólczańska | zara do wynajęcia w a | Przyimąje n ae ad 28-go 


. 75 m. 3. 4 piętro. przy Andrzeja ļ500 rb. Skwerowa nr. 20 m. 4 į sierpnia. Lekeya i 
ë ń Ą e >: LO A rog r: l 
| 3836—14 wejście od Składowej. 160433 1-go września. 1 | 4605-74 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 1 września 1908 r. | XÆ 187 


PERS 


Warszawie s 


"7 7 przy ul. Nowowielkiej nr. 27b : 
$ (vis a vis St. Dr. Żel. W.-W.). 
d Na miejscu pomoc w językach i gimnastyka. 
KERESE EAEE EE ODZIE RR RZOZIEOZ ZZOZ OO SROENSTZRCZOZZCREĆ 


-b 


moj 
p za F nad na 8 I GAG 


Zapis dawnych i nowych uczenie odbywa się codziennie w mie- 
szkaniu prywatnem przełożonej, ul. Dzielna Nr. 13 m. 2, od g: 
10-ej do tej. . . 1610—4—4 


seals Ró a g » 

Likład Krawiecki Stowarzyszeniu „ZGÓDA 

z dniem 1-ym lipca r. b. przean'esiony został 
ma ul. WIDZEWSKĄ AG 81. 

(Krój francuski i angielski, profesorów Raussela i Thor- 
tousa) wykonywa wszelkie zamówienia w zakres kra- 
wiectwa wchodzące, z własnych i powierzonych ma- 
teryałów. 1250 


SZ 


Po powrocie z letniska 


REB 


Fe H D 
č M 
y 


Ka 


WIDZEWSKA 24 


wydaje wyższe Patenty rządowe dla: Bon, Wychowawczyń i 
«ielek Frebianek "= | 


4-kilasowy ad Maukswy Zeński 
A Ci E | , y 


GA pl 
icy Nowo-Spacerowej a 29. 
, - Lekcye rozpoczynają się d. 1-go września. 1629 2 


EAA ERAAN D a i EET p ETAN 
a 


ŚW T IE 20 SA A A EKO 


1-9 klasowy Zakład naukowy żeński 


Lucyny z Mlodowskich 


z klasami wstępnemi, 
PIOTRKOWSKA 154. 


~ Zapisy do 5-ej klasy włącznie codziennie od 10-ej do 
1524126 


> Lekcye 1-go września. 


BE 3 zanio Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sza- 

A Zawiadomienie. ówna Klientelę, iż po d'uższych studyach 

ES w Paryżu i Londynie otrzymałem najwyższe dyplomy Akademii 

P. Thortonsa w Londynie i F. Russla w Paryżu 

i dłuższy ezas pracowałem w domach takich, ink BERNARD 

- CRED, WORTH, DRÈGOLLE w Paryżu i ERL w Londynie 
z dniem 24 lipca r. b otwieram 


Najmocniejszy Artystyczny 
| DAMSKI i MĘSKI i 
' przy ul. Piotrkowskiej Xo 78 I p. m. 4. 


Połecając się łaskawym względom, p, ANTCZARQWSKI, 


pozostaję z poważaniem a 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński, 


is 
sa 
TR 


ĘĄ 


OTS W: 


Mocy WB R EEN, 


Samaan 


rozpoczyna zajęcia 5 września. Przyjmuje | 
dzieei od lat 3-ch, a praktykantki od lat 16. Po skohezonej desk 

„uczy= | 
161232 | 


zes zwei | ; g TERNIR 3 : 
| RADKA ESKI 

| 

Ba 3 


Zakład Krtwiecki d 


TER 
ao OKEY. amean ROP EP E AEE ERER e 0 AO Ee DA 1 


|. z całem urządzeniem zaraz do 
. sprzedania. Ubejrzeć mozna w] 
: mleczarni na Piotrkowskiej 243 


| 
| 


| 
| 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. 


"ZAKŁAD, FROEBLOWSKI 
WŁĄDYSŁAWY „„BERLEWSKIEJ 
x pozwoleniem na szkołę przygotowawczą ogólną — 


| przyspasabia w kompletach do zakładów naukowych. Kursy dla wy- 
jchowawczyn. Zajęcia rozpoczynsją się d. 1-go września. 160932 


W dzkole 4-0 kasowej Prywatnej Meokiej 


Kazimierza GOETZENA 


|przy ulicy Wólczańskiej nr. 55, lekcye rozpoczęły się 20 sierpnia. 
| Zapis nowych kandydatów odbywa się codziennie od godziny 9 rano 
|do 2 po południu. Przyjmowene są dzieci w wieku od lat 6. Szkoła 
przygotowuje do wszystkich średnich zakładów naukowych. 164221 


[Dr Wacław BERNARD |, rese | 
Zawadzka 29 | Bigenia Kerer- Gerszuni 


przyjmuje z chorobami ekórnemi, 
wenerycznomi |, moozoplolowemi | CHOROBY KOBIECE | AKUSZERYA 
Piotrkowska i24 502-r 


codzieunie od 87/,—12 rano i od 
Przyjmuje do 11 r. i od 3—5 p. p 


4—7 po poł. Panie od 1—2 p.p. 
W niedziele i święta od 8—12. 
1506 24 14 - 
Dr. A. GROSGLIK 
Choroby skórne, weneryczne 
i dróg moczowych. Ziełona 5. 


Dr. L. PRYBULSKI 
Przyjmuje codzienajie z wyjąt- 


| CHOROBY WŁOSÓW, SKORNE WE- 
kiem niedziel od 8'/,—111/ rano, 


NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE 
Przyjmuję ód godz. 8—1 r. i od 6—8 W., 

6—8 wiecz., panie 5—6 po poż. 

| - 1568 d 


Dr. D. Helman 


rano i od 3—6 po poł. 1420—7— 
UA. Południowa RA 2. 
M. Franciszek Łukasiewicz 
powrócił Specyalista chorób uszu, 
nosa, krtani i gardta, 
. powrócił, 
Przyjmuje od godz. 10—12 r. iod 


Choroby wewnętrzna i dziecinne 
ul St Zarzewska nr. 36 róg So- 
4—7 w. MIKOŁAJEWSKA 4, 
l obok Dzielnei 762 


owe akwaryum EPEE CT wazy h 
Dr. SCHÓENAICH 
powrócił. 


| 1285—4 4 


Hak 


000000308000090069000 
aj 
W 


Uczniowskie = 


ubrania w największym wy- 
borze po bardzo tanich ce- 
nach; wszelkie rozmiary — 
od najskromniejszych ma- 
teryałów do najwykwint- 
niejszych, stale na składzie 


Letnie ubrania męskie: 
garnitury, paita, paleryny, 
spodnie, kolorowe kamizel- 
ki etc, w celu wyprzeda- 
nia wielkich zapasów, będą 
sprzedawane z rabatem 20%. 

Doskonała sposobność! 
Każdy zakup — 

oszędneść pieniędzy! 
Specyalny skład garderoby 
męskiej, dzłecinnej i ucz- 


niowskiej 
R. EIGHBAUM i G. SCHULTZ 


87. Piotrkowska 97. 
008800080960080006000 


000000060G00000000093000960000060906 
0Q0005000060%6000000000000606005G0G00G00 


R : 
DE Ignatiew 
Specyalista chorób 
uszu, nosa i gardła 
| ulica Kanstantynawska Mo 11 m. 5. 
Przyjmuje od 11—12 rano i od 


1608 —6 - 4 


2 man A EE EAEE i E BOOK © ZAWOR ONE A A A 


$ Bród CHOROBY DZIECI 
$ Theatre Moderne" $ 4—7 po par codziennie. ao Wi RZA i 
go RAR Osiedliłem się w tutejszem mieście jako Y1 zewska 850 , 
$ $ i MaU * 15825 
w Grand-Hotelu $ | specyalista chorób skórnych, WGDETYCH- | umawiania AO 
8 wejście z uiie y Kròtki ej. Ś |nych, płciowych ichorób włosów. Przyj- ż RE | 
uiicy ł | muję codziennie od 8 do 1 w połuduie Dr Rony R Trenk 
; 8 Wspaniały program w 3 od- $ Ts 4 do 8 po poł., w niedzieie od S-ej ; LYNE yi . i nor 
| a łom: p nni |do 1-ej rano i od 4 do C-ej po południu, | PÓZ . 
- § działaeh. Od dais 28 sierpnia $| Dia pań osobna poczekalnia. | choroby dzieci 
f § do czwartku d. 3 września. ak ky mieszka obacnie 
$ o M A Dr. B. Rej t, | PIOT.. KOWSKA 145, telef. 41. 
Spotkanie cesarza Wilkel | | | a rzyjmuje od 8—9 r, 5—7 
8 z królem Szwedzkim w Sik S$] L ŚREDNIA 85. dir „ popol, w dni świąt. do 91, rano, 
holmie Zabawy zimowe w $ r PETE IE i 1485r 
$ St. Monitz.—Pojsdynex z dy- g| Ur S KAN OR | ; wam 
4 Powrócił 
' $ namitem, |. JK) 3 . 4 r 3 
E | IE „ B|choroby skórne, weneryczne Dr: MAŁOWIST 
Ślepa dziewczynka (dramat). Ś|; ; > "JE wulisla chorsi 
§ Powstanie Sinaiów w Indji $ i moczopicio we. Krótka X 4. specfalista chorób 
§ (wielka bitwa). Mądra Księ- & | Przyjmuje od 8—2 r. i od 6—9 dzieci i wewnętrznych. 
§ źniczka (wspaniała bajka w 3 | wiecz.. nania od 5—6. jaj ©  goaziny przy:ęć: 
$ 40 kolorowych obrazach). D: H S BERTE Pistrkowzka 69 14021 
$ III SUA. Fi. | ZUMACIIET | m G 
Przywiązanie zwierząt. Re- § aa ; a À 
: joat nio mający czasu. Żona $ choroby waneryczna Í skórna HY | Birencwei 
'z leterqi. | awrot 2. 0 o vI t 
§ Początek w Święta i so- S| Przyjmuje od 8—10'⁄ 1 od 6—8 ; 5, s 
Ś boty o g 3 po pol, a w dni $ | po poł, panie od 5—6. W nie- | - rednia AG 3, 
& powszednie o 5 po poł. $ | dziele t święta od 8—1 r. 637: Choroby weneryczne, skórne 
$ Aparaty | obrazy ostatniej $ uen į- 1 moczopłciowe. 1317: 
+ ROWOSCI wypozy Się, a 3 i . 
§ składzie LA 100 000 ma- g Ji mel | (GC ; 
1 1 i 


trów; co tydzień otrzymuję 
$ 5,000 metrów.. 355 


$ 


: br, Stanil. Piakargki 
powrót. 1631-3 2 | przeprowadził się na ul. z 


PIOTRKOWSKĄ % 115 
choroby wenaryczaa i skórna 


NI n ogółna Dr. L, KLACZKIN przyi. od SE -i 5—7 w. 
-._ Konstantynowska 1L.. Di”: MEU. 
JADYJGI MODRYGAJELO [spans esere Zo | GŁ, ĄRTÓCTEW 
Średnia Nr. 71. Pina a róg moczowyoh: | DU, Baia UD T 
Zapis uczniów i uczenie odbywa | dla dam od 4—5. W niedziele i - POWRÓCIŁ. z 
się codziennie od 9 rano do 1 po | święta tylko do 1 rano © T46r DŁUGA 23. 


południu. 1532—9—6 


Analizy iek=rskie. 16443'1 


Dr. watten 
- powrócil ass 
Dr. H. Olszewski 


UL. Piotrkowska AG 192. 
„Od 4—6 po poł. 1643—3-1 


Zaraz potrzebny uzdolniony 


kotlacz 


z dłuższą praktyką do wyrobów 
miedzianych na dobrych warun- 
kach. Oferty. do Administracyi 
„Rozwoju“ sub „Miedź“ 161133 


DŁ Z. Sławińska | 


mieszka obecnie | 
Mikołajewska Nż 39 m. 13 
(front). "1464—12—10 


| 


powód. aa. 
Doktór medycyny 


EDWARD DEANAARIT 


Cegielniana 19 
powrócił. 1516-6-5 | 


Wydawca W. Cząjewski. 


